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C e n y o ^ ł o u z e ń • 
Pried tekstem Ł (. I-»ss «tron. 40 jr. 
sa w. w/m 1 łam, strona 5 tara w 
t.kicie 40 f/r. nekrologi 25 gr zwy-
csaJDO 15 gr.. stroną 10 łamów, dro­
bna 12 gr. sa wyrai. dla posiukeje,. 
cyeh pracy 10 gr.; najmniejsze ogłosze­

nie 1.30 st.: dis bezrobotn 1 zł 

Ogłoszeni, dwukoio rowe o SU proc. 
drożej; ogłoszenia zagraniczne i trój 

kolorowe • 100 proc. drożej. 

Za termin druku administracja nie 
odpowiada — P. K_ O. Nr 68009. 

P- Ka. B i s k u p 
fly«ław Bandurski. 
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WŚCIEKŁY A T A K JAPOŃSKI 

n a n o w e p o z y c j e c h i ń s k i e . 
i został krwawo odparty* 

Szanghaj 8 marca (Tel. wł.) Nowe 
bardzo 

zacięte walki 
zawiązane zostały między armjami chiń­
ską a japońską pod miejscowością Tai — 

Czang o 75 kilometrów na północny za­
chód od Szanghaju. Japońskie płatowce 
wykryły tam koncentracje 

nowej wielkiej armji chińskiej. 
Armja ta pośpiesznie się okupuje. Japoń­

czycy zaatakowali nowe pozycje bombami 
Iotniczemi i pociskami artyleryjskiemi. 
Atak japoński został odparty z wielki era i 
stratami. Z Tokio wysłano nowe 

posiłki na front chiński. 

Z m i e n n e f a z y s 
Sosnowiec, g marca. 

Nastroje rozpaczy wśród 
robotników strajkujących w Zagłębiach 
Dąbrowskiem i Krakowskiem rosną. 
Tu i ówdzie dochodzi do starć między 
robotnikami i „łamistrajkami'', w któ­
rych interweniuje policja. Wczoraj na 
I zmianie strajkowało 9.603 robotni­
ków. Przy ohserwacji zatrudnionych 
było 1.375 plus 444 „łamistrajków" i 
bezrobotnych, zatrudnionych przeważ­
nie przy ładowaniu węgla Na kopal­
niach niezrzeszonych pracowało wczo­
raj 803. 

Olbrzymie wrażenie w calem Zagłę­
biu węglowem wywołało wysadzenie 
w powietrze przy pomocy amonitu mo-

C M 1 y t * e n t Rzplitej i ministrowie 
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i ^ - f e ^ n i o r i Kozłowski 
"" n , s ter ksiąd z Żongolło-

w v i r . *d ia ia również do Wilna Pre­
zydent ł^zer.zunosnoiiitH w ^•OI»TJ-V-

stw*e premjera Prystora i generała rab 
rycego zastępcy marszałka Piłsudskie­
go. Z ramienia Związku Legjonistów 
wyjeżdża prezes Sławek i wice - preze­
si poseł Starzak i generał Galica. 
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Juda Stern chciał 
r°*iuć Niemcy z Sowietami. 

V o n T w a r d o w s k i o p u s z c z a s z p i t a l . 
^ (Tel. wł.) Jud. Stern 

bad V<?° Twardowskiego ze-
, Poróidi

 a n . , a ' *• Mmachu doko-
• > Niemców z Sowie-
• ^ 2 i -c ^ komunikat, w 

««ftt" 

u grab*' 
ś w i a t ł o dzieu* 1 * ' 

lak w « * * J r f ^ H 
ipakowano żywą ̂  • 
Jwano jej odpowie-
'szystko odbyło •«« ^ 
>dkoni przeczysz^3' 

xłobno oświadczy^jiif 
gotów jest ekspen^ł/ 

Podsłuch"' 
KOBIET* J 

«sia jest bardzo 
iccaorem zagląda r 
się tam bandyt*-
Wiem o te"1' "T 

;. _ A czy wiecte' 
jojrzy pod łóżko-
Wyjmuje zapeW 

stolika? 
Wcale nie! Przeg1*' 

i1 Aforystycznej 
i* za zadanie dokony-

z :o 

w ani o zamachów celem poróżnienia So­
wietów i innemi państwami i osłabienia w 
ten sposób pozycji politycznej Sowietów 
w świecie. Juda Stern jest 

ustawicznie przesłuchiwany. 
Policja pragnie wydobyć od niego zeznanie 
o innych członkach organizacji terorysty-
cznej. Von Twardowski aa tydzień opuści 
szpital. 

l a Reichswehry na pograniczu. 

ada: W ł a d y s ł a * . / 1 

ada: Roman F" r t n 

r a j k u g ó r n i k ó w . 
toru elektrycznego o sile 100 koni paro­
wych na kopalni „Mars'* w Zagłębiu 
Dąbrowskiem. Mianowicie onegdaj o 
godz. JO-ej rozległ się 

straszny huk. 
Zaalarmowani robotnicy zbiegli aię 

na miejsce wypadku, gdzie okazało się 
że drzwi i okna budynku, w którym 
mieścił się motor, były otwarte, a mo­
tor wskutek wybuchu został całkowi­
cie zmiszczony. Motor ten służył do 
uruchomiania maszyny wyciągowej. 
Policja wdrożyła w tej sprawie ener­
giczne śledztwo. Ponieważ jednak ko­
palnia posiada jeszcze dwa zapasowe 
motory, przeto przerwa w wrydobywa-
nfu węgla me nastąpi. Mówią, że wysa 
dzenie to nastąpiło na skutek przyjmo 
wania przez zarząd kopalni bezrobot­
nych górników do pracy. 

Wczoraj w lokalu Centr. Zw. Górni 
ków w Sosnowcu odbyła się konferen­
cja delegatów C. Z. G. z udziałem przed 
sllawicieli obu Zagłębi. 

że wśród niektórych. rODotńfków panują 
tendencje do likwidacji strajku i postano 
wiono przeciwstawić się tym zamierzę 
niom. Nastrój wśród obradujących był 
podniecony. 

Na dziś wyznaczony został 1-godzin 
ny strajk protestacyjny wszystkich fa­
bryk. Jako znak solidaryzowania się me 
talowców z górnikami. Strajk ten jed­
nak nie wybuchnie we wszystkich fa­
brykach Jednocześnie, gdyż w niektó­
rych fabrykach robotnicy porzucą pra­
ce w czasie zmiany, t J. wtedy, Wedy w 
fabryce zbierze się cała załoga. 

Bedzłn. 8 marca. Na ufl. Ksawerów-
skiej w Będzinie, zebrała sic grupa wy 
rostków, którzy urządzili krótką demoi 
stracie W czasie demonstracji rozrzu 
cono kilkanaście odezw komunistycz­
nych, oraz wznoszone okrzyki: „Niech 
żyje strajk górniczy aż do zwycięstwa! 

Jeden z uczestników manifestacji — 
Brener L'ber — znany komunista z Dą­
browy — został zatrzymany i osadzony 
w wiezieniu. 

NIEUDANY WIEC KOMUNISTÓW. 
Czeladź, 8 marca, Onegdaj obok cmen­

tarza w Czeladzi, na miejscu tragicznego 
starcia policji, którego ofiarą padły dwa 
życia robotnicze, komuniści zapowiedzieli 
afiszami wiec, do którego jednak policja 
nie dopuściła. Drobne grupki zostały roz­
proszone. 

Sosnowiec, 8 marca. Wzburzenie wśród 
strajkujących robotników kop. „Saturn*' 
— wzrasta, ponieważ aaraąd w dalszym 
ciągu próbuje przyjmować 

nowych robotników. 
W ub. sobotę przyjęto kilkunastu robot­

ników, którzy w niedzielę zbadani zostali 
przez lekarza, a wczoraj mieli podjąć pracę. 
Wywołało to niesłychane wrzenie; wczo­
raj wszystkie drogi do kopalni obsadzone 
zostały przez strajkujących, którzy usiło­
wali nie dopuścić nowoprzyjętych. Ci ostat­
ni jednak w sile 25 ludzi, pod osłoną po­
licji, podjęli pracę. Wydobycia węgla jed­
nak nie podjęto. 

2 le tn i chłopczyk 
u t o n ą ł w s a d z a w c e . 

Kalisz, 8 marca. W dniu wczorajszym 
we wsi Jastrzębniki, gminy Pamięcin, w 
powiecie kaliskim, wydarzył się tragiczny 
wypadek. Syn sołtysa 2-letni Leon Woj-
tysiak bawił się na zamarzniętej sadzaw­
ce, W pewnej chwili załamała się tafla lo­
dowa i chłopiec 

wpadł do wody. 
Pośpieszono niezwłocznie z pomocą, wy­
dobyto już jednak zsiniałe zwłoki dziecka. 

Po zgonie Brianda. 

Zmarły Arystydes Briand, urodził się w 
Nantes w roku 1862. Jako adwoknt został 
w r. 1902 wybrany deputowanym i od te­
go czasu rozpoczęła się jego karjeia poli­
tyczna. Dwanaście razy był premjerem 
Francji. W roku 1931 został zwyciężony 
przez Doumera w wyborach na prezyden­
ta Francji. Wiadomość o jego zgonie wy­
warła duże wrażenie zarówno we Francji 

jak i w całej Europie, 

Ofiary wojny. 

Ranni żołnierze japońscy, ofiary walk pod Szanghajem, umieszczeni w szpitalu gar-
nizonowem w Tokio w czasie odwiedzin ministra wojny gen. Araki. 
ssiBsssaiasassBs**)KasssssBssssss*ssas.̂ BsnBBansssBssn 

Krwawe demonstracje przed zakładami Ford. 
S a l w y k a r a b i n o w e w ś r o d e k t ł u m u . 

Dearborn (U. S. A.) 8 marca, (Tel. wł.) 
Przed zakładami Henryka Forda miały 

miejsce olbrzymie manifestacje bezrobot­
nych. Przeszło trzytysięczny tłum usiło­
wał 

wyłamać bramy zakładów, 
przy akompanjamencie wrogich okrzyków 
pod adresem amerykańskiego króla samo­
chodów. Policja usiłowała rozproszyć tłum 
przy użyciu pałek gumowych, w odpowie­
dzi jednak na to bezrobotni rzucili się na 
nią, 

by ją rozbroić. 
Rozległo się jednocześnie kilka salw kara­

binowych oddanych w środek tłumu 
Skutki były fatalne... Kilkunastu bezrobot­
nych 

zwaliło się na ziemie. 
Demonstracje wywarły w eałej Amery 

ce olbrzymie wrażenie. • 

„Rote Fafane" zamknięta; 
Berlin, 8 marca. (Od wł. kor.) Prezy­

dent policji nakazał zamknąć na przeciąg 
dwu dni dziennik komunistyczny „Rote 
Fahne". 

Dla najbiedniejszych dzieci, 

^ k i e m odbywają się obecnie terenowe ćwiczenia Reichswehry. 

JSGL „ZACHĘTA" 2 J ^ 6 

Dziś premjera 
potężnego dramatu erotycznego p. t. 

„Nasza jest noc" 
w roli gl: Mar le Be l l I Jan Marat 
Następny program: „N ieb iesk i B a j " 
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Cł-rampm kół muzycznych gimnazjum E. Czyżewiczowej, gimn. im. Czackiego 1 
1 £Kn ta StaS

y

odb
g

y ł się Wczoraj w sali rady miejskiej w Warszawie kon 
cert z którego dochód przeznaczono na pomoc dla najbiedniejszych daeci War-
szawy. Na zdjęciu połączone chóry trzech wy mielonych wyżej gimnazjów w czas* 

koncertu. 
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Synek wyskoczył za matką 
z o k n a I - g o p i ę t r a . 

Łódź, 8 marca. Ubiegłej nocy, około 
godziny 2 w mieszkaniu p. Andrzejewskie 
go, zam. przy Alejach I Maja 96/98 wy­
darzył się zagadkowy, wypadek, który 
omaj że nie pociągnął za sobą dwóch o-
fiar. 

Lokatorzy domu zostali około godzi­
ny 2 w nocy zbudzeni krzykami wydo. 
bywającemi się ze znajdującego się na I 
piętrze mieszkania Andrzejewskich. W 
pewnej chwili usłyszano wrzask gwałtów 
nie otwieranego okna oraz 

brzęk tłuczonych szyb. 
Jednocześnie ujrzano wyskakującą, żo­
na p> Andrzejewskiego — 86-letnią Bro­
nisława. Świadkiem tragicznego kroku 
matki był ayn jej 15-letni Stanisław — 
uczeń gimnazjalny. Chłopiec ubóstwiają­
cy swą matka, postanowił pójść w jej 

ślady i nie namyśjając aię ani chwili, w 
bieliźnie wyskoczył przez okno. 

Lokatorzy domu wnieśli Andrzejew, 
ską i jej syna do mieszkania i zaalarmo­
wali niezwłocznie miejskie pogotowie ra­
tunkowe. Przybyły lekarz stwierdzi! u 
Andrzejewskiej ogólne obrażenie ciała 
jak również złamanie nogi. Syn Andrze­
jewskich odniósł, na szczęście lekkie tyl 
ko obrażenia ciała. Po udzieleniu pierw­
szej pomocy lekarz pogotowia pozostawił 
zarówno matkę jak i syna na miejscu. 
Jak się dowiadujemy w ostatniej chwili 
przyczyną rozpaczliwego kroku p. Broni-
sławy Andrzejewskiej były 

niesnaski rodzinne. 
Dochodzenie w kierunku ustalenia 

istomej przyczyny wypadku prowadzi IV 
komisarjat policji-

Lecznice w mieszkaniach akuszerek. 
O k ó l n i k M i n i s t e r s t w a S p r a w W e w n ę t r z n y c h . 

Lodź, dnia 8 marca. W ostatnich 
dniach władze zdrowotności publicznej 
przystąpiły do akcji zwalczania lecznic­
twa położnic w prywatnych mieszkaniach, 
co na terenie naszego miasta jest 

ogromnie rozpowszechnione. 
W sprawie tej nadszedł do Lodzi okól­

nik Minlstr. Spraw Wewti. stwier­
dzający, te obowiązujące przepisv praw­
ne regulujące sprawy praktyki położnych 
oraz zakładania i prowadzenia zakładów 
leczniczych nie upoważniają akuszerek do 

przyjmowania położnic do odbywania po­
rodu w ich prywatnych mieszkaniach. 

Natomiast akuszerki posiadające po­
mieszczenia, odpowiadające warunkom 
przewidzianym w specjalnych przepisach 
o zakładaniu i prowadzeniu prywatnych 
zakładów leczniczych, mogą się starać o 
uzyskanie pozwolenia na prowadzenie pry­
watnej lecznicy. 

Na wypadek wykrycia żc akuszerka 
pokatnie przyjmuje u siebie chore — na­
kładane będą surowe kary. 

N i e s p o d z i e w a n a z w y ż k a 

a n g i e l s k i e g o f u n t a 

Loudyn. 8 marca. Funt szterUng pod 
skoczył do kursu 3.53 7/8 za dolara l 
90.15 za franka. Tendencja funta jest w 
dalszym ciągu niezwykle mocną. Do 
Londynu napływają depozyty fra/ncu-
skie, Paryż bowiem masowo nabywa 
funty i spekuluje na papierach brytyj­
skich. 

W Gity londyńskiej zaczynają z nie­
pokojem obserwować ten nadmierny 
wzrost kursą funta sziterllnga i ten na­

pływ obcych kapitałów, obawiając się, 
że trzeba będzie przedsięwziąć 

środki zaradcze 
przeciwko tak niepożądanej dla ekspor 

tu brytyjskiego zwyżce kursu funta 
szterlinga. Nie ulega wątpliwości, że 
Itopa procentowa Banku Angielskiego 
ulegnie w najbliższy czwartek zniżce 
aby w ten sposób uczynić lokowanie 
kapitałów obcych we Wielkiej Brytanii 
mniej opłacalne. 
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Warszawie delegacja zailogi Państw.' Obecnie informują, że wczoraj Dyrekcja węglem i dwa wagony 2 

Katowice 8 III. ! nie będzie przeprowadzona. 
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 l 0

^ i ? zaopatrzone 
Leonhardt. VV<*4ker J . ^ ł l j nabywcy, Lcą któreKo t 

3) koce polowe, «« r™]e „ c w c i a t n e c h m i c i 

i K. Eisert- . . . . . " 
Zamówienia na 

sprawa redtikcjl chwilowo jeszoz« nie wcmdowala w dyrckcF. 
Jest aktualna, J źe w najbliższym czask I jednak bezskutecznie. 

Większa kradzież papierosów 
w s k ł a d z i e w i n i w ó d e k . 

Zielona szata dla Łodzi. 
P r o g r a m p r a c w p a r k a c h m i e j s k i c h i n a u l i c a c h . 

Łódt, dii. 8 marca. Jak nas informuje 
Wydalał PlanUcyj Miejskich — opracowa­
ny już aołtał program prac na nadchodzą­
cy sezon. 

Międsy innymi plan ten przewiduje 
wykonanie naatępujaeych robót: w Parku 
Ludowym na Polesiu — ogrodzenie tere­
nów, budowę bieżni na boiskach i toru aa-
iw </ko«••."(>, drenaż terenów około stadjo-
nu sportowego i pod korty tenisowe, budo­
wo dwóch s t i ł r l i n M i i r » i r n l . " « « S M U ' A l -

W parku Poniatowskiego — przewidzia­
no budowę dwóch schronisk od deszczu, 
dokończenie ladrzewień wzgórz, remont 
niektórych alei i dróg. 

W parku 2ródliska — nastąpi wykoń­
czenie alpineum, o ras wzmocnienie za­
drzewienia. 

W parku 3-go Maja — przewidziano 
posadzenie kilkuset brzóz, jarzębin i klo­
nów, a celem dopełnienia drzewostanu. 

w" parku Kolejowym — w roku bieżą­
cym — obsarl-ony będzie drzewami i upo­

rządkowany 
plac dla dzieci. 

W parku Sionkiewiex* — nastąpi od­
nowieni I- trawników na całym terenie par­
ku, dowidzenie drzew w skupinach. 

Na skwerze przy PI. Dąbrowskiego — 
założony zostanie kwietnik i zieleńce w a-
lejach bocznych oraa wybudowane będij 
schód Y . 

Na skwerze przy Łódce nastąpi Cześrio-
MŁ./*

1

'r~c^^ieVeaufe
­

'"l]FaWw£ow'.'" 
Poza tern program prac przewiduje bu­

dowę skwerów przy uL Brzezińskiej, 
Cmentarnej, pi-ay targowisku Geyera i Ko-
lonji mieszkaniowej Z. U. P. U. oraz sze­
reg ogrodów przy szkołach. 

Na ulicach i placach miejskich plan 
przewiduje zmianę aadrzewnienla ulicy 
Wójtowskiej, Złotej, Podgórnej i Abra-
mowskiego oraz posadzenie drzew na kilku 
nowych ulicach. 

Jak widaó z powyższego Łódź w roku 
bieżącym przybierze bogatą aaate zieloną. 

Kalisz, 8 marca. Dziś nad ranem 
komenda policji powiatowej w Kaliszu 
zaalarmowana została wiadomością o 
/uchwałom włamaniu do składu win i 
wódek Czesława Jery sza, przy ulicy 
Garnizonowej 22. Łapom włamywaczy 
padło 

kilkadziesiąt (yslecy s/tuk papierosów, 
większa Mość tytoniu oraz kilkadziesiąt 
butelek wódek i likerów. Straty sięgają 
wysokości kilkunastu tysięcy złotych. 
Złoczyńcy wywieźli łup wozem. Spraw 
ców włamania narazle nie ujawniono. 
Dalsze poszukiwania fruwają. 

Wszelkie roboty budowlane 
m u s z ą być z g ł a s z a n e . 

Łódź, dn. 8 marca. W związku «e 
zbliżaj ącym sie sezonem badowianym, 
Inspekcja Budowlana Magistratu m. Ło­
dzi zwraca uwagę zainteresowanym, że 
wszelkie roboty budowlane zarówno do­
tyczące nowych budowli, jsik przebudó-
wek, reinonitów i t. d. poWinny być zgła­
szane do Inspekcji Budowlanej. 

Roboty powyżej wymienione mog.j 
byt wykonywalne na podstawie uzyskane 
go zezwolenia i sgodnie z temże zezwo-
leiriem, względnie planem, zatwierdzo­
nym przez Inspekcję Budowlaną. 

Naruszenie tych przepisów pociągnie 
|za sobą wstrzymanie wykonywanych ru-
|bót i zastosowanie sankcyj karnych. 

T r u p n a p a s k u . 

Krówka Pogotowia Ratunkowego. 

Popierajcie Przemysł Krajowy! 

ŁÓDT, B maruo. w* dniu wczorajszym, 
około godziny 5 nad ranem, w mieszkaniu 
własnem przy ulicy Giłodnej 12 (Bałuty) 
powiesił się na pasku przywiązanym do 
framugi drzwi 51-lotni Jan Kozłowski, 
trudniący się wyrobem pantofli domo­
wych. Wisielca zauważyli domownicy, któ­
rzy zawezwali lekarza pogotowia ratunko­
wego. Stwierdził on już tylko zgon Ko­
złowskiego. Zwłoki wisielca zabezpieczone 
zostały przez I I komisarjat policji. 

• • • 
W bójce przy nlley Drewnowskiej zo­

stał dotkliwie poturbowany przez kilku 
H W Y C H znajomych 26-leUii Władysław Ka-
I . I R Z Y N I A K , niewiadomego miejsca zamiesz­
kania. Ofierze bójki udzielił pomocy le­
karz miejskiego pogotowia ratunkowego. 

Na ulicy Gdańskiej przejechany , . / .n 
K I M O C H Ó D odniósł ogólne obrażenia ciała 
12-letni Abram Wolberg, syn handlarza, 
/•mieszkały na Bałuckim rynku. Ofiarę 
wypadku przewieziono karetką pogotowia 
ratunkowego do mieszkaniu rodziców. 

się n o : 

następują* 

na towar. 

zapłaty' W* """Ji" 
zaimkiem w cenie, ̂  ^ 

o l ' '.' biei5^ f^nkicj, jużynierskłcj, 
dery P ( ) d wuAostoC^ 1 T*T«nej lub innej. . 

WMo placie pieniędzmi 

Or 

Rekolekcja 
d l a g a r n i z o n u ł ° ' 
ł.ódą, dn. s marca. W 

godniu rozpoczęły się r* 
ZOJUI ŁÓDZKIEGO. 

Rekolekcje t« prowa* 
Zicliń.SKI O - . i . - ' ••,>•( !)oszCZ I 
wej ks. Kanrński. 

r°*nor, 7 a m , o n " Pr»»e I 
* v i A R , D Z A *«»dk"ni 
,-*J okolicznoici. 

. m i ^ ^ P l i w ą , i« p o w y 4 

<Izi»irjflifij do ™ienr.y'. 
zawodów PRAYCAYN** 

^^RLĘDNEGO oływienia, a ri 
M ° W ruch DO pracowni 
Producentów. 

<>D akcji młodego BIOL« 
^*«>ważyó można w oatatu 

^ l do handlu zamiennego 
V » ogólnego brakn GOW 

Matowych. W pi"" 1 

l t v V - się W ostatnich c 
|*«Ma, 

«OYM ,an? towarów. 

D ź w i ę k o w y K i n o - T e a t r 

„ C O R S O " 
Z i e l o n a 2 - 4 . - . — -

Dolar i funt * 
Prywatnie dolar pap'* 

niu 8,87, w nłaceniu 5,™'. 
żądaniu 9,05, w placem' 
gielsW w zadaniu 31 1 ł*V| 
31; rubel złoty w żądani* 
niu 4.85; marka w ż ą d a m
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•ra I WUlki rswslssrlay podwo'ny prograin : Parss pl.rwizy » Łodii. | ^ I E W C Z Ę Z M O N T P A R ^ 
„ W T A J E M N I C Z Y M W Ą W O Z I E " I ^T^^irsas-^S^rin', 

a l . u « w » a * i « ł ą c k * H I I I I A I i „ i . a . i . l . i I WIAŁA o 13-.f W p.t. C n y »Ufae as plarwsiy i»*a\\,tvJ 
I I I I atlslsss 60 |t. III 40 <r. loU 1 zt. Sals dobn. a£rzin» V 

7
4

r
ł

oT J
a c k a H 0 L T A 1 Arlette MARCHAL I 

J A . N A D I Ę 
N A P I C I E. 

D R . M E D . 

I. SIŁBERSTROM 
choroby akSrno, wtnerjcin* 

i mocaoplelow* 
Z i e l o n a l i , i e l . 1 1 3 - 4 2 . 

Przylaul* ed FIT. 4 — 8 w., w oi«4i. t twista 
9 — 1 w pol, 

O g ł o s z e n i e . 

Doktór 

W . Ł A G U N O W S K i 
Piotrkowska 70, RÓG Traugutta 

te l . 181-83. 
Choroby skórne, w e n e r y c z n i e m o c * o -

p łc iowe . 
(NsiwlstlaaU r romianlami RetatfsDa). 

Priy|mui« od 8.30 — 10.30 rano od 1 — 2.10 
1 od 6 — 8.30 WIATA. 

W nisdslsls 1 twista od 10 raao do 1 pp. 

OR. MED. 

M. G LA ZER 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 

UL Z I F L O N A NR. 1 TeL I8S-49. 

Od 1 2 - 3 I 7 — 8,30 t l m . 

Syndyk tymczasowy masy upadłości Arona i Estery Frenkiel na mocy art. 
514 i nast. K- f i . wzywa wierzycieli powyższej upadłości, btórych należności 
przyjęte zostały do masy, aby w dniu 21 marca 1932 r. o godzinie 13 stawili 
sie w sali zebrań Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi, Plac 
Dąbrowskiceo Nr. 5, pokoi (Ma) Nr. 111 celem wysłuchania sprawozdania syn­
dyka tymczasowego o stanie upadłości, zawarcia układu lub związku wierzy­
cieli i wyboru syndyka ostatecznego. 

Syndyk tymczasowy 
adwokat Stefan Łukasiewicz. 

Dr. M e d . M E W I A Z S K I 
Chorób, ttńrae a- .„ e r ,czaa . mnczopłclow.. 
r-iektroterapja. djatermja 1 lampa kwarcowa 

Prsylma). od 8 - n t ł € 5 _ 9 , 
W al .d .1 .1 . I i w | , t a o a a _ , p r ł , d p o , 

Dla pań oddzielna poczei i'nla. 

DOKTÓR 

J . S 0 Ł 0 W I E J C Z Y K 
Choroby skóra* , weneryczne 

i mocsopłdowtj 

powrócił 
P i o t r k o w s k a 9 9 , T«L 144-29 
Prsyimai. od 3 — 6 po pol. 1 od 8 — 9 wl.es 

W al.ds 1 twista od 11 — 3 po pol 

D ź w i ę k o w y K i n o - T e a t r O d dz iś i d n i n a s t ę p n y c h 

n W M f i " \ MAURICE CHEYALIER 
S i e n k i e w i c z a 4 0 

DOKTÓR 

H . W 0 Ł K 0 W Y S K 

Cesielniana Nr 4, 
telefon 216-90. 

Choroby w t u a r y e m e , skórna 
I naoesoptciowe. 

Prsy|saaf. od g. 8—2 prssd pot. 1 od 5—9 wt.si 
W al .dsi . l . i twista a dfods. 9—1. 

om»o 
saiseą. sa o4 jakoM tcwara. Nis katdy 4* 
» J ^ « W « k « T Uwar. LECZ * CIAOU 
DZIJ^TJCÓT LAT W CAŁYM SWICCIK 

wTPRoBOWAMA JAKOŚĆ s s s t a f B t * 
sa W atu. s a a l s a l . 

. O Ł Ł A " I "»« 

OBIADY: gospodarskie ^^/X\ 
xl. 1^0 poleca „Qdy»ua" -

PIĘKNE mieszkanie 4-0 . 
dla służby, nowocześnie ^ ^ ^ 1 \'~ n u ż ą c e , ' A " : * l " 1 ' i K " , 

dnych warunka do w y n a j c ę j ^ ^ ^ a i , , , *to«,c 
domo«ć: ^eriklewlcza rot 

zdecydowanych 
PWWAŁ X PORTU I 

1000-^0,000 11. pożyć**' *^JL\ V r ? " j c n c ó w 

mać na nieruchomość. ^ ^ L l y f S i - I * c " f i y v 
6 - t o Sierpnia 10 front. H * ! ^ A * *Z Q a r d « e j n . r e l 

MIANO PRACOWNIA SUMEN 1 oW* £d> ^ N ł d *
e r

*kl .Collosante". 
ckmych. Ceny bardzo * Ł * ̂ > M ^ *** k o R u p 

H i l i ? P S "
C o , l o s s a n t a

' 
PRZYBLAKAL sic V** II

 ]
* * 

zwrotem KOSZTÓW UL Zlel°*
r

* _ 

" najpoczytn 
ż e ń s k i c h , Ce na. 

tieli^ - P R O D A K T Y «ywnołV 
AuJ*" 0 " . meble, larr 

11 fisz™ ° * 9 ^ 
3 'tolarskiej, krawi 

C z j 

P ^ J ^ ^ P O P * 

WY^R «UFAI y s * ^ c Zdemasko 

.u „Q a r d«<--ina. został ix 

I k Ĵfc-*., K * Z D E C V D N W » n v ^ h 

R E I [cUjf 
0 1 OMANY skrzynkowe. tapczany lezasiki, 
krzesła dębowe, robota soJtdna, warunU do-
sodoe, ceny niskie. KUlńsWogo 160. Preezdztec-

I D . 

Choroby akórne, , 

Południowa T** 1 A /' 
i t' i 

przyjmuj, od 8 — 1 1 rsa» 
w niedziel, i Wett 0 

P o r y w a j ą c y p u b l i c z n o ś ć p i ę k n a m i 
p i o s e n k a m i w f i l m i e P a r a m n u n h . 

\ x ^ A ^ STATEK .COLLOSAI 
N ^ ^ ^ ^ E M PASAŻERÓW KU O 

} ^ ' Y PRZENIESIONO NA TÓDT 1 
V, ^ ' , A ^POWROTEM KU BRZEI 

^ ' ^ M MIEJSCU CZEKAŁ SA 

R " 1 - Kupert zau^ 

J ^ v ' o ^/ewolwerów. Ga 
R ^-1. e^'dać. Widocz 
K F I T Ó L 1 . 5 1 " spoglądał 

Kr- ? e ż w i z zalori za 

H ^ £ z i e ś c i a pakietów 

ZNIE 
CIA 
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Dal* p r * * ) * Pieniądze niepotrzebne? 

a S f f l ł w ó t do handlu 
d a r z e n i a I w ^ t ' " 

zamiennego. 
E k s p e r y m e n t m ł o d e g o u c z o n e g o . 

ki o bliskiej rekonsti 
Widywane jest STOSOWNE 

jo. nowogrodzkiego, » * 'Wieje handel ^ P 

kiego i białostockiego. f tylko . J g « " » « » ' 
kolejo^ Jo w 

strof* Mej j 

Ig węglowy. Dwadzie 
em i dwa wagony z 

J^MT^*. a * Popsuło w gospodarstwach 
«fj>i«gt«J Z jednej .Jony J«* n a d " 

) W Warszawie *ST*"< znajdujących konau-
.trttWJT 1 ^ P e j ras — ludzie odczuwa-

Posiadając środków nabyw-
sterstw poczt i ^ " n a b y W ' 
, i społecznej, r e f j ^ 4 u k • 
icznych Stanów,stój u 

l f p e r r y ^ ^ ^ f c w 

N I rmłk JMAINSZEWSKT ' . r^ a Przodków a dziś stosowane 
W i d u c S K A S O ^ L ^ j a c h , których narody .toja na 

B m : ta rnopolsk ie^ ; .X ' P I E kultury. Przypomniano 
zamienny, a pie-

em pomocniczym, 

MłfT i, 1 m y s ł założenia «towarzv 
W 37 , , k u i «« 'Ro się w kole .wen 

iciu. Pięciu kolejarzy 
(L f* e go .towarzyszenia eapisabi 

' 1 Ministerstwo ^ j S f c T r ó i . n y c h «awodów, a więc 

i w i e * : - ^ ^ S S ^ ^ S A C i i 0 ł i ^ « * ~ -
i a n y c h nn J * * ^ ^ 
) sukno mundu r" p j 5 l4 
RT Prusak, . P "ie to » ^ - i 
'/'oraz S. Barcińsk.. J L , ' W ' I K * ° H 

F ILTTIO* 1" tfa>.' 

Jwiecie 
Wiedeń w marcu. 

Panuje kryzy, ekono-

rtanowi rzeczy nasu-
Pomysły przedawnione, 

Również i w życiu codziennem, na ryn­
kach, zaobserwować można sceny, które 
przed kilkunastu laty niewątpliwie wywo­
ływałyby zbiegowiska gapiów w wielkich 
ośrodkach miejskich zagranicy na targach 
pojawiają się kobiety europejskie i na 
podobieństwo Buszmanów proponują naby­
cie kosza pomarańcz wzamian 

za parę obuwia, 
albo służące domowe starają .ię dla swych 
„państwa'' zdobyć dwie tnCzone gęsi za ce­
nę dobrej jeszcze aczkolwiek nie nowej 
sukni swojej chleborlawczynL 

Kto wie, czy ten powrót do prymitywnych 
zasad handlu nie jeat zjawiskiem słusz-
nem w dzisiejszych naprawdę bardzo cięż­
kich czasach. Wszyscy potrzebują towarów, 
których nie brakuje. Trzeba tylko w dzi­
siejszym dorywczym handlu zamiennym, 
aby w odpowiednim momencie przypadek 

. zrządził zetknięcie się 
obustronnych potrzeb Chwili, 

a wówczas zamiana pary spodni na kopę 
jaj — jak to ma miejsce w Wiedniu — nie 
wyda się dziwolągiem. 

Grog. 
x:o:x 

Hauptmann w Nowym Jorku. 

zakresie, 
właściciel pral 
organizacji za-

towary lub pra-

następuj^cy : 

bielsi 
YCI,,EJ LUB 

) koce polowe, 
Eisert. 
amówienia na k 
pod siodłu otrz 

owe białostocki i 

R e k o l e k c ­
j a g a r n i z o n u K ^ l * 

Ada, dn. a marca. ^ 
iu rozpoczęły sic r ( * J 
łódzkiego, 

iekolekcje TE prowaas 
ń.ski o:\I7 DVI boszcz V 
ks. Kain;i'iski 

, —«ywcy, mocą którego ten-
J ^ 1 B 'ię w ciągu trzech miesić-
l c n , » tapłaty bądź w naturzr. 

'w»*nikiem w cenie, bądź ek-
zawodowej — lekar-

mżynierskicj, technięł-
. -ab innej. 

i>ta

 k ° W "towarzyszenia mn 
0 płacić pieniędzmi 

P^ACY 

> O R Z , 7 a m - a n 

«a środkami 

lub od-
lub 

RRTU oko/irznoJcł. 
niewątpliwą, ie powyis*y 

l en>w" w dzisieJMej dobie 
r!"!' zawodów przyełynic dę 

w*Rlcdnego ożywienia, • ****" 
mol, do pracowni p«-

pro*l'ieentów. 

o

l e akcji młodego biologa 
zważyć można w ortatnich 

zamiennego 
nego brakn gotów-

ntowych. W pismach 
"Potyka n«> 

,0»*enia, 
"iłcc 

w ostatnich cza-

lar i funt * ¥ ^ 
r > A V A T N I C J O L A r P A P '

E M ^ J
1 U F

* » P E R G L S . ~ , 
,87. w płaceniu - V * '•• K ~°
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Hu 9,05, w PŁACE' , J T , , /
1 ROBOTY "l*™? 

cl w żądaniu 31 1 f f 
ibel złoty w żądam" ^ 
.85; marka w 2ądat«u 

.10; za ICO franko*'i) 
liu 35.25, w płac^iiHI * 

N T P A R N 
•wraac* i 
nych l .kł l i I ipeli>nł", 
Zawrotna l.inno <rf 

towarów. 
w £ S n»JP°«7tniej-
^^deńskich, co naat^ 

1 A i e U ź i 

pow.z.dai. • J ( ł | . 
e aa piarw.zy »«»m » (̂8rf 
Sal. dobra* ogrzana > 

Y: zospodarstóe 
i poleca „Gdynia" 

E mieszkanie 4-o ^0Jjj^£j\ 
Z by, nowocześnie W™ gi 

Produkty ływnofcio-
meble, lampy 

9—3". 
. roponuje to­

k a r s k i e j , krawiec 

Ostatnia prelekcfa p r o f ^ s o r a ^ 
N a g ł y z g o n s ł a w n e g o h i s t o r y k a . 

Wielka sala wykładowa Sorbony pary ^przerywał i zająkiwal syc, co nie było je 
skiej, nazwana po wybitnym historyku Igo zwyczajem... Twarz jego pokryta sic 
francuskim „Amfiteatrem Micheleta1' — niezwykłą czerwonością, gios począł 
była wczoraj widownią drżeć... Nagle uczony przerwał w polowie 

tragicznego wypadku, zdania, wyszeptał kilka niewyraźnych, nit 
który wywołał wielkie poruszenie- W sa- zrozumiałych słów, zatoczył się i funąl 
li tej wykładają ci profesorowie, którzy j twarzą na stół, przy którym do;ąd stal... 
mają więcej niż 500 słuchaczy... jPospieszono mu z pomoc.-) natychmiast 

Wczoraj o godzinie 11-ej w południe I lecz okazała się ona spóźniona... Bada 
zebrali się ram liczni słuchneze, aby wy-, nie lekarskie wykazało, że znakomity u 
słuchać wykładu sławnego historyka, pro czony zmarł 
fesora Matthiez. Tematem wykładu — by j wskutek udaru mózgu-., 
ła historja rewolucji francuskiej. Profe-| Uczony ter. uchodził za najlepszcr 
sor, znany jako pierwszorzędny mówca,'znawcę historji rewolucji francuskiej. < 
i tym razem mówił doskonale, rozpalaj ąc i kórej ogłosił liczne dzieła... Był on wieł< 
swą swadą audytorjum, które z ogrom- kim zwolennikiem Robespierra, a na! 
nem zainteresowaniem śledziło dramat, miast występował zawsze gwałtowni* 
rozgrywający się między Robespierrem a'przeciw Dantonowi, którego uważał za 
Dantonem, którymi właśnie się zajął j kar jerowi cza i człowieka nieuczciwego... 
MafthfeS w swej prelekcji. J W związku z tragiczną śmiercią sław 

Profesor wykładał już godzinę, gdy nego uczonego przypomina prasa pary-
słuchflcze zauważyli, że glos jego zaczyna | ska, że poprzednik profesora Matthiez; 

dźwięczeć jakieś historyk Edmund Douay, wykładając*' 
niezwykłe zdenerwowanie .'również w tej samej sali, zmarł również 

Profesor Matthiez kiJtaLkrotnie nawet Inagłą śmiercią podczas wykładu. 

Mściwi mieszkańcy górskich szałasów. 
K r w a w y i n c y d e n t p r z e d ś w i ą t y n i ą . 

Nienawiść rodowa pomiędzy gd ralskie | wo, a juź zagrzmiały rewolwer;', 
mi klanami Crooków i Johnsonów w Lon- j Kiedy dym się rozwiał, na ziemi jeża. 
don, Ky., w St. Zjedn. znalazła ujście w | ł y cztery trupy — po dwóch z każdego 
strzelaninie, w której cziterech młodych j rodu i dwóch rannych Johnsonów-
fudzi postradało życie, a dwóch 

odniosło ciężkie rany. 
Widownią krwawego zajścia bym po 

Iwórze male.rro zboru baptyskiego w gó­
rach New Salem. Crookowie i Johnsono-
vie przybyli ze swoich szałasów rórskich 
v komplecie. Kobiety i dzieci obydwu ro 
'zin weszły do zboru — mężczyźni zo. 

Słynny dramaturg Gerhart Hanptmann pr zybył do Ameryki, gdzie go powitali naj-
słynnif j»i przedstawiciele apołeczeńatwa am erykańskiego. Od lewej strony ku prawej 
atoją: 1) Profesor Butler, rektor Uniwersytetu „Columbia** i laareat nagrody No­
bla. 2) Żona Ilaiiptinanna. 3) Gerhart Ha uptznann. 4) Burmistrz N-Jorkn Walker. 

B a b i c a o t r u ł a w n u c z k a . 
Z b r o d n i c z a s t a r u s z k a . 

Straszny mord zaparru-cą trucizny, 
którego ofiarą padł 8-lerjni syn nauczycie 
la Ziehma w FUrstenberg, Hans Georg, 
znalazł obecnie ostatecznie swoje wyja­
śnienie. Morderczynią była babka dziec­
ka, 72-letnia zamężna Elżbieta Laderwig, 
która w porozumieniu ze swą córlkią, mat 
ką nieszczęśliwego dziecka. 

dopuściła się mordu. 
Staruszka podała chłopakowi truciznę z 
kawą, po wypiciu której dziecko skonało 
wśród strasznych boleści. Ojcu, nauczy­
cielowi Ziehmowi, wmówiły morderczy­
nie, że syn jego zmarł na karcz żołądka. 

Śledztwo policyjioe odkryło równiei moty­
wy zbrodni. Ziohm zAwiadował mająt­
kiem dziecka z pierwszego małżeństwa, 
pieniądze jednak, pod wpływam rozrzut 
nej drmriei żony, całkowicie przehulał. 
Chcąc uniknąć kontrofi ze strony sądu o-
piekuńczego, zamordowajno małego Han­
sa Georga. Staruszka podejrzana jest 
jednocześnie o usiłowane morderstwo na 
swym pierwszym mężu oraz otrucie swe 
go ojca, sekretarza rządu. Ladewiga, kfó 
ry w marcu ob. r. zmarł wśród tajemni­
czych okoliczności. 

Hali na zewnątrz- Klan Crooków zarzu­
cał, ie jeden z Johnsonów skrzywdził jed 
rą z ich dziewcząt. Widząc, że ch.wi]a po 
rachunO-tów je-sit bliska, jeden z Johnso­
nów wystąpił i powiedział do Crooków: 

— Chcemy zawrzeć pokój. • 
Na co joden z Crooków odparł: , 
— Nie będzie pokoju miedzy nami. 
Jeszcze nie przebrzmiało ostatnie sło 

A e r o p l a n y — b o m b o w o z y . 
N i e s a m o w i t y w y n a l a z e k A m e r y k a n i n a . 

Pogrzeb ofiar odbył się na dwóch od 
dzielnych cmeniarzach, bowiem niena­
wiść klanowa jest tak zacięta, że jeden 
cmentarz jest za mały, aby mógł przyjąć 
nawet zmarłych, zbratanych śmiercią. 

Matka rodu Crooków, 70-letnia góral 
ka, ma jeszcze czterech synów, oprócz 
dwóch zabitych, Z Hazzard, Ky-, gdzie ta 
czwórka mieszka, nadeszła wieść, że 
wszyscy czterej wyruszyli już do New 
Salem. 

Tamtejszy szeryf obawia się. że Ostat 
ni rozlew krwi nie zakończył sporu, ow­
szem, zajątrzył go jeszcze bardziej i że 
należy oczdkdwać dalszych krwawych 
spotkań, którym nie będzie mógł prze­
szkodzić. 

Londyński dziennik ^Daily Herald** 
zamieścił sensacyjny wywiad, udzielo­
ny mu przez amerykańskiego wynalaz­
cę Lejrly 13arlow'a, przy pomocy telefo­
nu kablowego atlantyckiego. 

W prasie były Jut zamieszczone 
echa wiadomości o nadzwyczajnym ; w y 
nalazku inżyniera amerykańskiego, 

przy pomocy którego będzie można 
zniszczyć w przeciągu kilku godzin 
wielkie miasto i miljonowa. ludriością. 
O każdej porze, w każdym kierunku 
automatyczne miny powietrzne moga 
być przesuwane bez pomocy pilota nn 
wielkich przestrzeniach. 15 takich Jed 
nosittek'" może spustoszyć olbrzymie 
przestrzenie w przeciągu kilku (rodzin. 

Według słów inż. Batrlow'a — wiel­
kie aeroplany - bombowozy, kierowane 
na ziemi przy pomocy fali 
moga być przesuwane na przestrzeni 
1.600 kilometrów 1 zrzucić w żądanych 

miejscowościach całe tociny ma)tisrjałó\v 
wybuchowych. 

Oczywiście uczony amerykański nic 
podaje bliższych szczegółów dotyczą­
cych swego wynalazku ze zrozumia­
łych powodów. 

Po zademonstrowaniu swego wyna­
lazku przed członkami Kongresu'"amery 
kańskiego, którzy Do członkowie złb*4vii 
uroczysta przysięgę zachowania tajem­
nicy inżynier - wynalazca ma się na­
tychmiast udać do GencwT i przedsta­
wić swój wynalazek Radzie Ligi Naro­
dów i ewentualnie oddać do jej dyspozy 
cji swój wynalazek. 

Wyobraźmy sobie, że wynalazek 
ten jest istotnie tak dobry, jak go przed 
stawił wynalazca i. że znajdzie sie w 
posiadaniu Ligi Narodów. Wówczas 
praca Konferencji Rozbrojeniowej dała-

radjowycli |by efektywne rezultaty, gdyż autoryt^l 
Ligi Narodów byłby 

poparty wyjątkowa siła. 
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 iakbv powiało na 
RClrem. Rupert zauwa-

M, 0 & 1 ; Dragan i Muller trzy 
W a l i d b l i s k o Bradv'ego i 

rewolwerów. Gard-
• C R R D A Ć - Widocznie ze-
<liicj F a n spoglądał ciągle 
• Fir. a z e ź wi z załogi zaczę 
%c v zaczął przezornie 

S<v; l e K , a pakietów po 
u ^ każdy 1 — wrzasnął 

ze śmiechem. — Za pięć nainut każdy z 
was dostanie swój udział. Możecie za­
raz policzyć, psie syny. Samochody 
czekają o milę od brzegu. Żadna partja 
nie ma wiedzieć, dokąd pojedzie druga. 
Nie sądzę, żeby dwie trafiły do jednego 
miasta. Potem każda rozpierzchnie się, 
żeby się zgubić — jedni drugich, rozu­
miecie? Jeżeli który zawiśnie na szu­
bienicy, to tylko z własnej winy. 

Z dołu zabrzmiał glos Gardstcina. 
— Czy myślicie, że sam wyciągnę 

na górę tę ciężką łódkę? Chodź mi tu 
który pomóc! 

— Co? To 'am jesteś? — zapytał 
Muller. — Myślałem, że Fritz Heine-
inan z toba bvł. Zaraz przyjdę. — I sio 
czył ku lukowi. 

Głos jego zabrzmiał sztucznie i fał­
szywie. Cragan ruszył za nim. 0'Rour 
ke i Brady stanęli u szczytu drabiny, 
prowadzącej na pokład z prawemi dłoń 
mi na rewolwerach. 

Nagle z piersi Cragana wyrwał się 
dziki okrzyk zdumienia i przerażenia. 

— Och, na Boga, zamknęli się! Bez 
nas! 

0'Riurke i Brady zwrócili się do nie-
T O z pobladłemi twarzami, na których 
odbiła się trwoga niedowierzanie. 

ROZDZIAŁ XXI. 
„Z—3'' zaczęła się zapadać w wo­

dę równo i powoli. Teraz już nie potrze 
ba było Kdypa, abv pojąć zbrodniczy 
plan. Pięciu hersztów DQ^aiiow1lo_po: 

zbyć się niepotrzebnych już wspólni­
ków, a dwaj główni, Oardstein i MUller 
uknuli między sobą, że pozbędą się 
trzech pozostałych, to jest Cragana, 
0'Rourke'go i Brady*ego. 

Rupert! wiedział, ie kanał miał w tem 
miejscu równe dno ;- niespełna trzydzie­
ści sążni głębokości. Nurkowiec mógł 
opaść łatwo na sarno dno, poczekać tam 
z godzinę, a potem znów wypłynąć na 

! powierzchnię i skierować się ku brzego 
wi . Była to prosta sz.tuczka. Koman­
dor schylił się i rozsznurował buty. 

Bardziej zdumiewająco, niż zdrada 
Gardstcina było zachowanie się skaza­
nej na śmierć załogi. Cragan upadł na 
kolana i bijąc wściekle w luk, przeklinał 
' błagał zdrajców, aby wpuścili go do 
siebie. Rupert wiedział, że najzatwar-
dzialsi mordercy są często strasznymi 
tchórzami. Wszak najgłośniejszy z 
australijskich zbójów zamordował dwa­
dzieścia osób, a idedy przyszła na nie­
go kolej, musiano go zanieść na miejsce 
stracenia czterech ludzi, bo trząsł się 
jak galareta i nie mógł s am iść. 

Ale swoja drogą zachowanie się za­
łogi było wstrętne i zdumiewające. Tyl 
ko dwaj przyjęli śmjerć z jaka taka god 
nością — złodziej samochodowy, który 
wierzył w modlitwę i Niemiec, który 
mówił po angielsku. Pierwszy stał z 
zamkniętemu oczyma koło balustrady i 
poruszał bezdźwięcznie ustami. Drugi 
— z założonemi na piersiach rękami, o-
pa-ty o wieżę dowódcy, uśmiechał sję 
ponuro. 

Lódź zanurzyła sie częściowo pod 
wodę i tak została. Naturalnie na dole 
by/o tylko dwóch ludzi i nfe zdążyli jesz 
cze otworzyć zbiorników wyrównaw­
czych. Stad powstała zwłoka. 

Ale po chwili „Z—3" wznowiła swo 
ją jazdę wdól. me tracąc ani na chwilę 
wspaniałej równowagi. Rupert zrzucił 
buty. skoczył w morze f zaczął odpły­
wać szybko c-d zanurzającej się łodzi. 

Bandyci czepiali się bariery i__ Jedni 

drugich wśród wrzasków, wycia i prze 
kleństw. Paru wdarło się na wieżę, tak 
jakby kilka sekund życia więcej warte 
było tego beznadziejnego wysiłku. Bra 
dy łkał histerycznie i kołysząc się 
wprzód i wtył . wzywał świętych, któ­
rych imion nauczył się prawdopodob;.,. 
w dzieciństwie. Jim 0'Rourke, Mady 
jak trup, z oczami wysadzonemi nu 
wierzch, trzymał sic kurczowo mostku 
i wydawał w krótkich odstępach czasu 
straszne krzyki. Takich krzyków, raz 
je usłyszawszy, nie można zapomnieć 
nigdy. Taki odgłos wydaje koń w palą 
cej się stajni. 

Krzyk urwał się w gulgotaniu i wie­
ża znikła pod wodę. 

Rupert odpłynął jakieś sto jardów, 
żeby odbić się od tonących, poczem 
zrzucił marynarkę i kamizelkę i popły­
nął już wolniej ku lądowi. Cała jego 
istota sprężała się jedyneni 
pragnieniem wywarcia zemsty na Gard 
Steinie i Mullerze. Od brzegu dzieliły 
go trzy mile i woda była dość zimna, 
ale nie lodowata. Morze zatrzymuje let 
nie ciepło jeszcze długo po przejściu la­
ta. Taki wyczyn sp >nowy wymagał 
wszystkich sił, lecz był wykonalny, Ru 
pert postanowił oddać swoich niedo­
szłych zabójców w ręce władz. O tem, 
jaldeby to pociągnęło skutki dla niego 
samego, prawie nie pomyślał. U ludzi 
jogo typu zemsta jest zawsze pierwsza. 
Nad następstwami można się zastano­
wić później. 

Przed pięciu laty, kiedy był w for­
mie, byłby przepłynął te trzy mile bez 
nadzwyczajnego trudu, ale w danych 
okolicznościach już w połowie drogi za 
czcło mu brakować sił. Mokre przyle­
gające do nóg spodnie krępowały nie­
znośnie swobodę ruchów. Wysunął ra­
miona z szelek, uwolni? się od dolnej 
garderoby f znów płynął. Ale zimno 
paraliżowało mu już członki i co gorzej* 
jął się zachłystywać wodą. Położył się 
nawznak i pracował tylko nogami. Rę­

ce trzymał przy sobie. Woda śpiewał;; 
mu w uszach. Starał się przypomnieć 
sobie sorofki znanych piosenek. Zmę­
czywszy się pozycją nawznak, położ\ ł 
się nabok i zpowrotem na piersi. Wi-
dzi-'ł biała linję fal nadbrzeżnych, ale 
'fonii już ostatkiem sił. Nawet zapom­
niał chwilowo o zemście. Pozostała mn 
tylko noc, morze i walka z żywiołem. 
Trąc nocą o nogę, pd^był się irytują­
cych skarpetek. Do brzegu pozostawa­
ło już tylko pięćset jardów, a przypływ 
trwał jeszcze na szczęście. Położył 's i r 

znów na grzbiet f policzył dwieście ud 
rzeń. I znów spojrzał na brzeg. Ju. 
mniej niż dwieście jardów! Zwycięż' 
Czy się to zwycięstwo mogło opłacić — 
nie należało narazić do rzeczy.-

Rupert wygramolił się na plażi 
Miał na sobie tylko dwie sztuki przem i 
c zon ej bielizny i trząsł się z zimna.' 
Oprócz tego czuł się śmiertelnie chon . 
Ze wygląda! śmiesznie, o tem nie po 
myślał ieszczc. Usiadł na wielkim k::-
micnin i zapatrzył się beznadziei;dc w 
morze. Zemsta! — czy warto było źvć 
nayv,ct dla zemsty? Niech przebkrgk' 
łotry cieszą się swoim łupem, O ile udi 
im się uniknąć szubienicy. Przynaj­
mniej uwolnili świwt od Brady'ego i 
0'Rourke"go f to powinno być poczyta­
ne im za zasługę. 

Och, umrzeć, zanim odezwie *lę 
pragnienie życia! Powrotny skok w mo 
rze i koniec. Był już tak wyczerpany, 
że woda bv go pokonała. Co za koniec 
życia, które zaczęło się tak obiecującej 
i ozdobiło bojową sławą! 

Komandor _ przesuną"! znużonym 
wzrokiem po ciemnej roztoczy i nagle 
zesztywniał. Po oświetlor.ej księżycem 
wodze sunął cień. Komandor wytężył 
wzrok, wstał i poszedł szybko ku temu 
punktowi plaży, ku któremu kierował 
się cień. Tu ukrył się wygodnie za ska 
łą Niebawem spostrzegł że cień szedł 
cci składanej lodzi, w której piynęl 0 

dyyóch ludzi (d. c. SJ 
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Zycto Warszawy w kilka 

w i e m T.t***\v. 
0 ia I kwietnia r. b. powołani mają 

oyt >ło czynności opiektunowie społeczni w 
ricsbra 60 z pośród zaproszonych przez 

.rAdę ruvj*ką obywateli miasta. Opiekuno 
społeczni sprawują swoje czynności 

.lonorbw©. Każda stacja opieki społecznej 
otrzyma pięciu delegowanych opiekunów. 
I Sreba ich doprowadzona ma być do 600. 
r item otworzona będzie przy wydziale 
opitej społecznej komisja opieki społecz­
na, jako organ doradczy dla zarządu wy 
dziani. 

Premjera komedji Adazna Grzyrnały-
Siedleckiego pod tyt. „Ich synowa" w te­
atrze Polskim doznała życzliwego przyję­
cia ze strony publiczności, jak każda 
zresztą nowa sztuka znakomitego autora 
..Subtokatorki" i tylu innych rekordo­
wych pod względem powodzenia sztuk. 
Rzecz dzieje się w Warszawie „w cza. 
8<u-.ii ciedy ludzie miewali pieniądze". W 
zamożne środowisko stołeeme, reprezen-
towane pnsz kapitalną parę rodziców 

Przybyłko-Pnlocka i S.anisław 
f?t« in.iwski) oraz ich syna (Wacław 
'wJA.sk i ) , wpada, jak burza wiosenna, 

b." i urocza manikurzystka (Marja 
tewska). zdobywając serce młode-

S irbanta i sprowadzając kompletny 
praewrOt w całym domu. Powsitaje s,ąd 
szereg komicznych powikłań, które potę-
goje jeszcze „ciocia" (Zofja Czaplińska) 
oraz Kilka zabawnych figur drugoplano­
wych. Reżyser ja Gustawa Suszyńskiego. 
f'1'koracje skomponował Stanisław śliwiń 

I rzyszły dworzec główny będzie za-
^iWłJ dwie Wielkie hale, jedną dla odjeż 
•'M cyeh % podjazdem od s-trony ul- Mar 

owskjej o wymiarach 80 m.X20 m. 
prtv 28 metrach wysokości, drugą dla 
przejeżdżających z odjazdem od sitowy 
zachodniej. Dworzec będzie zawierał po­
czekalnie 1. I I i 111 klasy, restaurację, od 
dział pocztowy z kabinami teletonicznemi 
dia rozmów lokalnych i rniędzymias e-
•vych. Komora ce|na będzie wykonywała 
.-zynności komór zagranicznych dla pasa 
żerów pociągów dalekobieżnych. Przy ha 

dla odjeżdżających na I piętrze prze­
widziana jest duża sala dla informowania 

załatwiania przybywających do Warsza 
• y uczestników zjazdów i kongresów mię 

';zyriSrodowych oraz ogólnokrajowych. 
«fa parterze od strony ul. Chmiolnej prze-
v {dziana jest wielka sa|a recepcyjna. W 
iwdch Skrzydłach budynku mieścić się 
•ędą w czterech kondygnacjach biura 

dworcowa. Ściany zewnętrzne dworca bę 
•tą wyłożone klinkierem o odcieniu ciem 
c-bronzowym oraz płytkami wapnia kra 
*wego. 

Pobierane przez komłsarjat rządu co 
; iennie próby chleba % 10 piekarń, pod 
iwane nasLępnie badaniom w zakładzie 
echnologji i fermentacji produktów gpo-
.ywczych w politechnice warszawskiej 
••ykazują, że produkowane w piekarniach 
vaiizawskich pieczywo w *0 proc. nie od 
owiada wymaganiom, bądź ze względu 
ta zły wypiek. W stosunku do piekarń, 
/ których stwierdzono ujemne wyniki, 
praWy kierowane są na drogę sądową 
ogółem w ciągu ostatniego tygodnia po-
iągnięto do odpowiedzialności sądowej 
> właśeieieli piekarń. 

Dramat urodziwej nauczycielki. 
S t r z a ł y z a p a l c z y w e g o a d o r a t o r a . 

Ze Lwowa donoszą: 
UbicgHcj nocy w Janowie Dod Lwo­

wem zdarzyła sie krwawa tragedia 
miłosna której onarą nad la młoda na* 
uczyciclka szkoły powszechnej 

Marja Kaczkówna. dzneki swej "ro­
dzie, miała w faaowtt 

wielu adoratorów, 
szczególnie za* porajem uczudem za­
pałał do niej praktykant pocztowy, 30 
letni Tadeusz No w \ ;k i który wielokrot­
nie staw ał Kaczkówme propozycie 
małżeńskie. Jednakże dziewczyna n'c 
oJ\v?a'cmnrT'a mu ttc/uda : wielokrot­
nie o<w>.dczała mu, by przestał ją na­
gabywać. 

Wczoraj w^czorem Nowfcki spor-
kał Kaczkrywne na uN;v i raz jeszcze 
pros'ł ją. bv zigodzda sie na jego propo 
zycje. Tym razem Kaczkówna w odpo­
wiedzi stanowczo zażądała od natręta 
aby jej więcej nit napastował. Wówczas 
Nowicki, straciwszy pannwanie nad 
s<*bą wycingnt' rewolwer i strzelił do 
Kaczkówny dwukrorn e Jedna kuła zra­
niła Ją w szyje, a dmira w bok. 

Na odgłos strzałów zbiegli s*e ludzie, 
którzy przytrzymali Nowick'><»o i od-
dafi w ręce polfeji. Kaczkówne w sta­
nie srr°*nvm odwieziono natychmiast 
do szpiftala wc Lwowie. 

Sekwestrator i policjant w op̂ 1 

K r w a w e za jśc ie p o d c z a s s e k w e s t r o w a n i a rzedł 

K R A T E C Z K I . 

L E P S Z Y K L I E N T . 
Z g u b i o n y k l u c z . 

Życie wcaile nie jest takie złe. Zdarza 
ją się jeszcze istoty naiwne, żyjącemi 
dawnerni tradycjami, kóro urządzają swe 
imieniny w sposób godny Lukullusa. Zda 
nytet mi sfę ostatnio być na takich imię-
ninach. Obchodziła je jedna z najmil­
szych kobiet, najserdeczniejszych gospo­
dyń J — jeśli się nie mylę — najsym­
patyczniejsza z żon — pani Helena. 

Była jeszcze jedna rzecz. Wprawdzie 
zmarznie mniei strawna rxl kolacji, ale po­
zwalająca głośno onowiadać nawet nie 
przyzwoite dowcipy: INkalny Kiepura. Nie 
dlatego „Kiepura", żeby miał głos, tylko 
dlatego, że śpiewał. 

Aje tak bez żartów, <o on bardzo ład­
ni© śpiewał, A Zwłaszcza bardzo głośno. c*7vby drżały, kredens skakał po poko­

jach, mieszkańcy dolnych i Bornych pięter 
dzwonili po pogotowie ratunkowe i straż 
pożarną, a on nic, tylko śpiewał. Najpierw 
jpdj. fceby nabrać sił. Porom pił. Jak on 
pił! Jego nieszczęśliwa żons wprawdzie 
godnie piaskowała miano Najwyższej Izby 
Kontroli, prosząc go przy piętnastym kie 
jiszku. żeby nie pił już rego trzeciego, bo 
mu zaszkodzi, a|e my, mężczyźni, nie­
ustraszeni mimo groźnej postaci tej ete­
ryczne skądinąd t miłej kobiety, zasłania 
!tfmv naszego Kiepurę, by jego żołądek 
mógł wchłonąć w siebie odpowiednio po­
żądaną ilość konjaku, który, jak wiado­
mo, krzepi-

Pokrzepiwszy się tedy 
kieliczek konjaku równa się: 
lub 10 kg. ch|eba, |ub 6 kg 
kg. masła i t. p.) nasz 
śpiewać. Co było dalej 

należycie (1 
5 kg. cukru, 
mięsa, lub 8 

Kiepurek zaczął 
nie wiem nieste-

Z Mpłodeczna donoszą, iż osada Młyn- ] runku P 
Mozgienihzki gm. gródeckiej b>ła widow­
nia krwawego zajścia podczas zabierania 
nieruchomości przez sekweatratnra. 

Gdy do osady przybył sekweatrator 
uminy Kcsicwicz w l . w asyście posterun­
kowych i przyntapi? do sekwestrowania 
rzeczy rodziny Fuksów. Fuksowie 

stawili czynny opór, 

przyczem uzbrojeni w ki je i noże zagro­
zil i każdemu śmiercią, ktoby sie ośmńdił 
z.nbrać im rzeczy. Gdy mimo gróźb sekwe­
strator przy pomocy policjantów przystą­
pi ł do ładowania na sanie rzeczy. Fuks 
Stefan rzucił się na komendanta poste-

P. w JarszewW ck J O 
p 

okładać kijem po głowie r*___. 
mendant posterunku Frejno y ,TT ) w'« donosaa: 
net i 

rozlirojenia go. zaś Fukso**' . w y s y s t t 
" c h w a l o n y z o t t a n i 

f. N J ^ T * w a l ł»ego zebrani; począł sie bro**- •odbędzie się nad*wyczajn< 
Wywiązała sie walka. SekjJ okręgowego a w i U i 
omdlał, zaś komendanta f ą * statut dla najlicznle 
na zieanię i poczęto bić. * T " ofgauizacii iCji sportowej, 

ijap^T"0 tozgrywek o mistrzostwo Ślą 
tama sic Frejne zra»» dezyderaty przyjęto «o« 
Fuksa Stefana. Z a a | a " 6 w f<4»«lne zebranie P. Z. P. N. tylkx 
„ile trzech poncja ^flltrjiay, ie odrzucono projekt 
, n iejsce zajścia i awiin' ^ ftoyrki i.uharowo, a zgodzono 

W"innvcb zajęcia P . " RjłrfUj okrąg śląski wobec trudność 
8 ą d ° " i Ł V 'ozegrał swe mistrzostwo 

odwieziono do wp» „ TRUPACH, 
wiosnę. F i S m p o d p i e r z y n a ™ d C T _ 

C i e k a w a r o z p r a w a w P o z n a n i u . L ^ ^ J m tdbranie śL O. Z. I 

ty. gdyż odrazu zamdl.Tłem j obudziłem 
się d-rpiero z mogo omdlenia nad ranem, 
gdy nad mym uchom potężny j-łos śpie­
waka zabrzmiał: biję bank! O rem, że 
„bank", który właśnie ja „trzymałem" 
(gra nazywała się, nie wiem dlaczego 
„oczko") pobił jego juz nie będę mówić, 
późna bowiem pora i czas zabrać się do 
właściwych krateczek. 

ŚLUSARZ. 
Powyższa hisfnrja z ponlfcsza pozornie 

niema nic do rzeczy. Jeś|i jednak ktoś 
głębiej wpatrzy się w te sprawy, stwier­
dzi, ie jednak rzeczywiście his>;orja po­
wyższa z poniższą — niema nic wspó|-
nogo. 

Tadouaw Ruckl mieszka przy u|. Wa­
reckiej 17. Rucki zgubił klucz od mlesz. 
kania, wewał »edy ucznia ślusarskiesro 
Roberta Walickiego, by dopasował inny 
kłues, Walicki, chłopczyna nieboga, nie 
mogła się zbyt szybko uporać z zadaniem, 
co tak nrzwScierzyło Ruckiego, ze pobił 
dotkliwie Walickiego. 

Sąd Grodzki skazał Tr.deusza Ruckie­
go na 1 tydzień bezwzględnego aresztu. 

Jerzy Krzeckl-

Z Poznania donoszą: 
Wielka sala przysiągłvch w Sadzie 

Ogręgowym w Poznaniu przedstawiała 
n.ezwykły widok. Na ławie oskarż->nvch 
zasiada Abraham Lewin, właściciel fir­
my kinematograficzne) -Mars" w War­
szawie, ul. Widok I I Lew na skarży wy­
twórnia filmowa „Kolos", która nabyła 
wyłączne prjwo na Polskę poCzaws?v od 
roku 1929 do 1934 eksploatowruńa f-.rr-u 
p.« ..Quo vadis. Wspomniany film. nj.krę-
cony przed w:>rną, dziś już jes- wycofa­
ny z obiegu._ Mimo to firma „Mar1:", któ­
ra nie jest zarejestrowana i nie nal*t* do 
polsk ego związku przemysłowców firno­
wych, w nielerr-ilny podobno SoóSÓti zna­
lazła się w posiadaniu pozytywów fil­
mu „ Q u 0 vadis" i, 

bezprawnie go eksp'oatti?e 
w różnych miastach Polski, a także 1 w 
Poznaniu 

JWmo, że autorstwo tego filmu po-
sfada wyłączne „Kolos". Lew n *icdznc 
o tem sprzed.twal go dalej. W I*ozna-
nMi np. naoyl fi'm ks pr^zOSzcz K .w 
celu wyświetla.tia go w knach para­
fialnych. Było to oczywiście połączone 

z wielką szkoda dla •• K °- f f i l ^ n y . 
nabyty przez nie«o n ^ V : ^ | urząda SL O. Z. P. N. pro 
sem ckc miał / b n w * W ^ V j ł C | ^ w ) 
nia mimo *y lo/otncb W % " ^ 

Np. kuto .^^""l * > J-miatrzortwo odbywaj, ń* 
konkt.rency. lego f In w ^ j a k d > J 

„mu,!-; n. ,bvc, " ^ ^ ^ " • p c e a u s d , okob, 15 ai 

— r z y ł —- y Sy[S^ Ł w o l y ^ ę d 

znaczenie 

t*Ę "koło 
sokośd 5000 zł. 

W motywach wyroku 
iż oskarżony Abraham L e *iwjAu 
wiek nabył film legalnie. » T 
nabyciu g°. 

..ai-trzostwo 

nc«nc|a wy« i , s"', 
vtóm 

również o b m że iiakręcojj, ^ ,7 "*••»• Po serji I, wzal-
wy film po won? •iwiatoW" j ^ y32 rozegrają wszystkie 
sttarre wydan.e o rzc i t lwo j ^ j ̂  ;!*a^°dy o 

mistrzostwo w 
dis" reklamował i snr*e0^ | 'Jednej .orji srstemem n fał wiec w złym zamarz* k A ) , ,. 
ne brygady urządziły w * 1 '• 

e««wca b. r. (konie< 

^wedl do Ligi Paósl 

oro/caj, Orm terminy 

•erjt systemem pi 

ję za firnem, to 3 dalsze 
chował przed władzami w "S"f ^/."'.^'•yokree, 
rzytłą, na strychu i innych n>^ Ug, 
miejscach. li* y.^ na 

Piąkny upominek b e z r o b o t t f ' , ^ ^ , ^ ^ 
d i a m a r s z a ł k a P i ł s u d s k i e g o . 

I ' Śląskiej zdobywająca 
, . k 5 Ł ^ t * w * tej serii bierze 

1 " • • klasy f 
owej. Klub 

osutniem miejsci 
spada do klasy A. i 

*7* schodzi automatycznie m i 
*'odów miedzygrnpowycb. 
•*T A. grają jak dotycbczai 

Włamywacz w samotnym domku. 
S t a r a k a s a o d d a ł a o p r y s z k o m c a ł ą z a w a r t o ś ć . 

Ze I w owa donoszą: 
Jakćb BauiuwurzeJ. oraoo^nik 

m«talo\yy, zant. we Lwowie ul. Kk* 
par°wska \2 zamerza wysłać na 
Tm"eti ii y Marsy. Piłsitdskiejro, pękuy 
upominek. J f s t to dmżvch ro/niburńw 

nie żmudną, cechuje 
siar.uniiosć j smak a r t y t f ^ f 0 O 

N;i-i\vqtpl,wie podar^^.y 
szoz-erego pietyzmu, r>n«y'̂  
przez solenizanta po ło*^ 
kraju z uznaniem. D 0 " 

(portret Marsz.iitka, tłocżonv w blasze |)r;»c<; tę wyikonnł p. Ba"1 

i mosiężnej. Przy znakomfo^' uchiwyco- trudnych warunków ma1 

j nem poJoieCii^i/wie praję t«, osront i k« Jcdon z ainnjł bezroboi 

zrywa os 
O w a c j o p i 

donosząc (pokoju kasowego, sahrali się do roabłoMi 
szajka włamywaczy dokonała kasy, opiiotrwałej szafy żelaznej starsze 

Z Nakla 
W nocy 

kradzieży s włamaniem w kasie nadleśni­
ctwa. Zaznaczyć trzeba, ie od pewnego 
czasu Kasa Nadleśnictwa znajduje się w 
oddzielnym budynku oddalonym o 30 kro­
ków od samego nadleśnictwa. Okoliczność 
ta w wysokim stopniu sprzyjała zamiarom 
włamywaczy. 

\Tedług stwierdzonych poszlak i zebra­
nego mnterjału dokonano włamania w na­
stępujący sposób: włamywacze, a było Ich 
jak stwierdzono, trzech, po przecięciu o-
grodzenia a drutn dostali się na teren 
nadleśnictwa i usiłowali na wstępie wtar­
gnij ć do pokoju kasowego wejściem, prze-
enae*onem dla publiczności. Zastali jed­
nak drzwi te dosyć dnbrce opancerzone, a 
w dodatku klucz w nich tkwiącr od wew-
natrą. Z całą ostrożnością wybrali sobie 
drzwi we!«Ha następne*© od stronr nad-
łoftiłetw . które otWoryvli nalrtrnwdnpodoh-
niej zapomoCą wytrychów. Po dotarciu do 

konstrukcjL 
Przy pomocy raka mnsiel! szybko • nią 

soltia dać radę. Cała jej lewa strona > 
brzegu przepalona, rakiem sostała odgię­
ta, a piasek wysypany me ściany, następnie 
i wewnętrzna ściana nłerła rakowi. Zło­
dzieje bvl! a celu „pracy". 

Lnpem ich padła gotówka 
w kwocie 14)33,fl2 zl 

i żelazna kasetka z tajnemi dokumenta­
mi, którą rozbili, a widząc w niej całkiem 
bezwartościowe papiery, porozrzucali je. 

Jak stwierdaiły skrupulatne badania, 
włamywacze należeli niewątpliwie do 
„l«»ps*ej kasty4' prncowali bowiem w ręka­
wiczkach gumowych i posługiwali się ra-
' I.-i... a ••• z całą dokładnością nsi-
łowali catrzeć ślady. 

Jak dalsze dochodzenia wykazały, od­
jechali oni pociągiem rannym w kierun­
ku Chojnic. 

i Bandyta odciął dziewczynie 
i z a b r a ł j e j 25 g r o s z y . 

Z Torunia donoszą: 
W dniu wczorajszym napadł na 13-let-

nią Józefę Kazimierczakównę z Toruń.a 
nieznany osobnik, który odebrał jaj 25 

groszy a następnie dooy« ^ti j^g 

Łącznik złodziejski w spó 
o d p o c z n i e w c e l i w i ę z i e n n e j . 

Z Wilna donoszą: 
Dostarczono do Wilna pod eskortą 

policyjną n.ejaką Esterę Mołczanow >ką, 
|X»chodzącą z Wihia. Wspomniina' Moł-
czanowska zaaresztowana została w Li­
dzie przez tamtejszą policję, podczas re­
wizji w jednym z podejrzanych lupana-
rów złodziejskich. Aresztowana Moł-
czanowska podejrzana jest o ro, żc od­
grywa rolę łącznika pomiędzy złodzie­

jami wileńskimi i l i d z M " 1 ^ 
nia zatrzymana Mołczan ,{, zatrzymana 

z 
ulicy Sołjalnej Nr ^^«*en i * H d , Ł R 6 w n 

czoszarką i pracowała ^ J J i l C S G r o J , ! o y 

nie. Ostatnio straciła P/$<>#Ęj i ,> C S ^ , e r k Ł 

w poszulwaniu zarobkó* ff«?J«iii ^ tę złożyi Gr 
hec tego przekazano j3 ^jd^K i Ĵ padku y I sędziemu, 
policji wileńskiej, któna K o r s k i ^ * r) ' wa ostatecz 

^ ^ T „ ^ustczony i 

daoosa,: 
«odniowv. . ^ 

na v 
*n Grosa, któr 

. śmierci boks 
którym Grosa i 

' Teatrze Nowości 
' P ^ a d a i ł sędzia 

" u dwóch tygo 
świadków se a 

tri p o ł r o a uczestników 
dziewczynie wat kocz, k t ó r L t l i i * t l Po r^^^ P« zakończę 
bą, jak oświadczył ,.n* • PV K ^ ^ a i a się a prok« 
pasrnjt zbiegł rtlepoznany- \ ^i^"* postanowił zwol 

i i "" 
11 500 zl 

3 po połudj 
F^im^y* a^oaego p 

a: 
do wiadoi 
raaio, gdj 

policji wileósklej 
areszcie central.iyin 

PłfHE VALOAONE. 

Z E M S T A . 
•jabrjela Crćpleux, ion^t bogatego 

kupca, handlującego kawą, obudziła się 
pewnego rana z djabelską pokusą wy­
kradzenia męża „tej gąsce Marcie Ande-

Taki oto pomysł dziwacznyI 
Robert Andelot bowiem z żoną swą 

Marią tworzyli bardzo dobrana parę. I 
JO właśnie irytowało Gabrjelę Pobert 
był zupełn e nieczuły na wdzięk* Ga-
b.Jiłi, Co uważała za obr»tzę dla sienie, 
"Mieważ Mat,a Andelot, ładni, drob-

' ta i wątła, ubierała i zachowywała ?ię z 
Tturałną prostotą w pizeciwjcćsrwic do 
l :ej kokie erji GabrjeL. Niedobra i w 

dodatku mało InteMgenfna kob eta 
ala za triumf zdobyć hołdy „tego 

^htdka" Andełot*a. Pewien gatunek kobiet 
•tH «obie zajęcie wedłitrj; możności. 
Robert Andelot nie był wpraw dz.e 

, JOłlkiełn", ale byt mężczyzną. 
stosunek fego z G^brjelą jednakże nie 

"•wstał tem, czem być powinien. 
Swlat — t f ten odłam świat*, w 

tctóryi.t ludzie się bawią — pebn jest 
podobnych zwj?zków bez miłości, bez 
ućzuc a, stale zatrwożonych i Stale za­
grożonych Pani CrePieux była bardzo 
ós-rożna. Gdvby chodziło tylko o tę 
„słodką Martcczkę'", p. Gabrjeła nie lę-
l.alaby *?ię skandalu, gdyż upokorzenia-
łt/ł1iWiłWei mnłżonkt sprawiłoby piiSiO-
jfłowej^ kobiecie zadowolenia jakby z bo-

haterskiego czynu. Ale chodziło jej (także i )y je pomimo to uczucia koleżeńskie. 
— i przedewśzystkiem — o to. ahy nie 
stracić „króla kawy', któryby przy pier­
wszej rewelacji nadużyć małżonki nie o-
mieszkał wyrzucić jej za drzwi, nie za­
stanawiając Się ani sekundy. 

Co do Roberta, nie che ałby za sic na 
świecie, by Marta dowiedziała s:ę o tym 
jego przelotnym kaprysie Uległ, po­
nieważ pani Crrjpleux ze swej strony 
okazała wiele Starań, do tego stopnia, że 
Rober; omal nie znalazł s ę w gro*cskr> 
wej sytuacji mężczyzny, ślepego na pew­
ne uśmiechy i zaloty. 

Dodajmy jeszcze — Jakkolwiek nie dla 
wytłumaczenia Roberta — *e uteoł po­
trzebie snobizmu. Względy ' eletrtncftiej 
p. Crćpiettx na krótką chwilę Wydnły 
mu się faktem pochlebnym. Gabrjeła 
n e była ładna, lecz odznacrtbi się wy­
bitną elegancją. Zajmowano 3tę jej stro­
jami; kape'usze jej uchodziły z* najład­
niejsze w Paryżu; jeździła konno; kiero­
wała własnem auem. Była kobieta, „mod­
ną" w Paryżu, a salon jej zdobtł jej por­
tret penclzla van Dongena. 

Smn-na miłostka jak stwierdzić wy 

Już w owych czasach Gabrjola uważała 
Martę za „gąskę pośledniego ga!iinku'', 
przyznając sobie wyższość nad tą skrom­
ną i niepozorną istotą. Mar-a zr.ś — jak 
przyznać trzeba — czuła się onieśm elo-
na arogancją i czelnością koleżanki Omal 
rtie zazdrościła jej wówczas. 

— Ta przynajmniej wyjdzie zamąż, 
za kogo będzie chciała! — mawiała. 

Wyszły zamąż obie. W dyv/-nły się 
nadal, jakkolwiek stosunki ich r.je były 
zażyłe. W każdym razie Gabriela, przy 
spotkaniu w towarzystwie tngdv nie za­
pomniała ironiczn e zapytać Rohena o 
zdrowie „słodkiej żoneczki", a obłuda ta 
ogromnie irytowała go. 

Zdrowie Marty — zresztą — popsuło 
się od jakiegoś czasu. Bez określanej ku 
temu przyczyny chuała, twarz jej zapa­
dła i stale męczyła ją lekka gorączka. Zwo 
łano kensyljum lekarskie. Diagnoza była 
wyraźna, i jednogłośna, Pr?epis.tno jej 
spokój i kilkumiesięczny pobyt n a * w i e " 
żem, górskiem powietrzu. 

Robert zrozumiał, o co chodz>. I poczuł 
się wstrząśnięty. Na szczęście by'v to 

pada. Robert przychodził na senadłk. z tylko początki choroby i lekarze rt-.zyli 
Gabrjeła z sercem obarczonem wyrzutami j ? a jej uleczenie 
sumienia. Wyznajmy, że był człowiekiem 
słabego charakteru. 

Odtąd przygoda jego z p. O ^ r i ^ * 
wydawała mu się ohydna i postP^owtf ją 

Z przykrością tylko znosi', gdy ko- I przerwać. Widział, że kocluł tylko Mar. 
chanka mówiła mu o żonie. Otóż 
GabTJela robiła to z szata/ską zło­
śliwością. Obie panie znały się od-
dawna, gdyż chodziły na iedną pensję, 
'akkolwek nigdy nie zadzierzgnęła się 
pontjędzy niemi szczera przyiaźń, łaczy-

tę. Mężczyźni namiętnie przywiązują się 
do swej własności tylko wówczas, gdy 
grozi im jej utrata. 

Gabrjeła zauważyła wkrótce oziębie­
nie Roberta. Zażądała wytłumaczenia, 
którego J^obert udzielił jej bezjiarnysłu: 

zdrowie żony wymagało jego stałej e-
becności w domu dla opieki nad n.ą. 

Doskonale, mój drogi — oświad­
czyła Gabrjeła z miną obrażonej królo­
wej. 

1 w ten sposób nastąpiło zerwanie. 
Gabrjeła jednakże w poczuciu poraż­

ki pomyślała o zemście. Postanowiła wy-
rządz.ć jaką przykrość Marcie. W jej cias­
nym, zarozumiałym mózgn zrodziła się 
myśl, Ze największą przykrością dla cho­
rej Marty będzie ujrzeć ją — Gabrje*ę — 
w pełni rozkwitu zdrowia, wspaniale u-
braną, rozbawioną powodzeniem w świe­
cie. Chciała oczom małżonka Marty, któ­
rą wystawiała sobie zeszpeconą chorobą 
i ubraną po szpitalnemu, przedstawić 
przeciwieństwo swej błyskotliwej ele­
gancja Napisała do niej: 

„Droga pani Marto! 
Dowiaduję się, że jesf pani cier­

piąca. Przyjdę Ciebie uściskić w czwar­
tek. Twoja stara przyjaciółka 

Oabrje!V\ 
— Naprawdę rada będę ją zobaczyć, 

— rzekła Marta w nłewirtnośCł swego du­
cha. 

Andelot na chwilę pomyślał o tem, by 
wzbronić Gabrjeli wstępu do swego do­
mu Ale potem zdało mu się że, przy­
szedł mu pomysł szczęśliwszy. 

• • • 
Tego czwartku Marta śmiała sfę jak 

dziecko i przejęcia męża. Była taka ład­
na! Wielkim jej oczom gorączka dodała 
n ezwykłego blasku. Robert przyglądał 
się jej z czułością. Sam dopilnował ondu-^ 

lacp włosów, dyskref1*^ 
twarzy. ^ 
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in po wojnę świato^ j) „ *otegraj, 

wszystkie klu-
wydań,e on-cdwoj^ j l ^ ' *a*ody o mistrzostwo w rwo-
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Klub l a P 
oa ostatni em miejsca w 

• ' SVkiej , p a d a do klasy A., a * 
e ' 1 * Vehodzi 

automatycznie mistrz 
i J**odów między grupowych. 

' T A. grają j a k dotychczas ** 

b e z r o b o M 

udsk iego . 

zrywa ostatecznie z boksem' 

grupach. Mistrzowie grup rozegrają po 
dwa spotkania, raz na boisku własnem, 
drugi raz na boisku wskazanem przez prze­
ciwnika. Mistrz z tvch zawodów miedzy-
grupowych wchodzi automatycznie do Ligi 
Śląskiej. 

Po ukończonych zawodach w grupach 
spada a każdej grupy towarzystwo, stojące 
na ostatniem miejscu tabeli do klasy B. 
Ligi, 

W klasie B. Ligi rozegrają towarzy­
stwa zawody jak dotychczas w grupach. 
Mistrzowie grup rozegrają następnie za­
wody między grupowe w dwóch ser j ach. 
Mistrz i wicemistrz wchodzi 

automatycznie do klasy A. 
Towarzystwo, które zdobyło ostatnie 
miejsce w każdej z poszczególnych grup 
spada do klasy B. 

W klasie B. odl 4 się zawody jak do­
tychczas w grupach Mistrz grupy wchodzi 
do klasy B. Ligi. 

Drużyny rezerw rozegrają zawody jak 
dotychczas bez prawa rozegrania zawodów 
o mistrzostwo międzygrupowe i e wejścia 
do wyższej klasy. 

Z rozpoczęciem zawodów na rok 1932-
33 na jesień wchodzą znów w życie prze­
pisy z planu rozgrywek e mistrzostwo z 
roku 1931. 

Dochodem z biletów wstępu z tej serji 
dzielą się kluby po potrąceniu: 1) kosz­
tów reklamy, które oblicza się dla klasy 
Ligi śląskiej do 30 zł., klasy A do 20 zŁ, 
dla klasy B. Ligi i klasy B do 15 zł.: 2) 
kosztów przygotowania boiska, które obli­
cza się dla klasy Ligi śląskiej do 30 zł., 
dla klasy A 20 z ł , dla klasy B Ligi i klasy 
B do 10 zł.: 3) kosztów podróży przyjeż­
dżających w ilości 13 osób pociągiem oso­
bowym I I I k l , wzgL tramwajem; 
4) taksa i djety sędziowskie po 50 proc; 
5) przeciwnikowi przysługuje prawo kon­
troli przy kasie; 6) w razie deficytu po­
krywają przeciwnicy wydatki po połowie; 
7) każdemu klubowi przysługuje prawo 
do połowy liczby zawodów tej serji na 
własnem boisku. Wyznaczenie boiska od­
bywa się drogą losowania. 

(—) Zapowiedziane już swego czasu 
wielkie zawody pływackie, organizowane 
przez Łódzki Klub Sportowy, odbędą się 
20 b. m. w basenie zgierskim. Prócz naj­
lepszych pływaków lokalnych, wezmą w 
nich udział Czołowi zawodnicy warszaw­
skiego AZS-u między którymi nie zabrak­
nie prawdopodobnie mistrzów Polski — 
Bocheńskiego i Morawskiej. 

(—) Dnia 20 marca b. r. odbędą się 
na trasie Łódź — Zgierz — Aleksandrów 
— Cyganka — Łódź zawody marszowe ze 
strzelaniem (drużynowe). Dystans marsz­
ruty wynosi przeszło 30 kim. Zawody or­
ganizuje Komenda Związku Strzeleckiego, 
Łódź powiat. Zgłoszenia są przyjmowane 
przez aekretarjat Komendy Związku Pow. 
przy uL Piotrkowskiej 100, do dnia 15 
b. m. 

(—) Mistrzostwa Polski w tennisie sto­
łowym odbędą się w Łodzi w pierwszy 
dzień Wielkiejnocy t. j . 27 b. m. Termin 
zgłoszeń upłyną] w niedzielę. Do mi­
strzostw drużynowych zgłosiły się nastę­
pujące drużyny: Haamonea (Lwów), Ma-
kkabi (Kraków) i Makkabi (Łódź). Wo­
bec klasy zgłoszonych drużyn należy się 
spodziewać ciekawych walk. 

(—) W dalszym ciągu turnieju termi­
nowego w Men tonie para polaka Jędrze­
jowska — Tłoczyński uległa po zaciętej 
walce parze włoskiej Yałerio, Del Bono w 
stosunku 2:6, 4:6, następnie Tłoczyński 
wraz z Du Płazem ulegli parze Kehrling-
Worm 1:6, 4:6. Jedyny sukces odniosła Ję­
drzejowska, walcząc w doublu wraz z Aka-
moffem przeciwko parze włosko-amerykań­
skiej Valerio, Burkę. Zwycięstwo w sto­
sunku 6:3, 0:6, 6:1 zakwalifikowało parę 
polsko-francuską do dalszych walk półfi­
nałowych. 

Dotychczasowe występy naszych teni­
sistów na Riwierze świadczą, iż zarówno 
Jędrzejowska jak i Tłoczyński nie są je­
szcze w dobrej formie. 

(—) Tegoroczne mistrzostwa hokejowe 
Europy rozpoczną się już w nadchodzącą 
niedzielę w berlińskim „Sportpalaście" i 
potrwają do 20 b. m. Dotychczas nadesła­
ły twe zgłoszenia Nieancy, Anglja, Fran­
cja, Auatrja, Szwecja i Czechosłowacja 
Do mistrzostw wszystkie zgłoszone państwa 
przygotowują się b. gorliwie a ekspedy 
eja czechosłowacka trenuje w specjalnym 
obozie zorganizowanym w Smokowcu. 

Wobec nieznacznych różnic w poziomie 
czołowych drużyn, mistrzostwa tegoroczne 
zapowiadają się b. ciekawie i są oczekiwa­
ne z wielkiem zainteresowaniem. 

(—) Tytuły mistrzów Śląska na rok 
1932 zdobyli następujący bokserzy (od pa­
pierowej wagi do ciężkiej): Jarząbek 
(PIvP, Świętochłowice), Pawlica (29 Bo-
gucice), Milic (29 Bogucice), Nita 1 (27 
Orzegów), Białas (Slavia Ruda), Lizurek 
(27 Orzegów), Wieczorek (BKS Katowi­
ce), Wystrach (Policyjny Kl . Sport.) i 
Wocka (06 Mysłowice). 
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nie. Wikt miał doskonały, tak, że nawet 
przytył, bo w więzieniu istnieje zwyczaj, 
że towarzysze jednej celi więziennej 

dzieła «ię jadłem, 
otrzymywanem z zewnątrz. Ponieważ dr. 
Parnas i dr. Kahana otrzymywali solidne 
i snte porcje, przeto wszyscy trzej doskona­
le się odżywialL 

W dalszym ciągu Gross opowiadał, że 
zdołał sobie przyswoić język więzienny, 
który jost dźwięczny a dla niewtajemniczo­
nych zupełnie nieznany. Nauczył się też 
ścielić łóżko na sposób więzienny. Trzy 
razy dziennie po jednej godzinie chodził z 
towarzyszami celi na spacer po podwórzu 
więziennem, a ponieważ teren podwórza 
wskutek opadów śnieżnych stał się pagór­
kowaty, przeto określili wszyscy zgodnie, 
że mają na spacerach górskie powietrze. 

Towarzysz Grossa, dr. Parnas przez 
dłuższy czas nie tracił pogody ducha i o-
powiadał anegdoty, dopiero w ostatnich 
dniach 

popadł w depresję, 
posmutniał i mało już dowcipkował. Do­
tychczas niema on obrońcy, a gdy rodzina 
zaofiarowała mu się z pomocą w tym kie­
runku, odmówił, oświadczając, że będzie 
się sam bronił. 

h ARD zo 
celi, dr. 
taktow-

Z ł o t a o d z n a k a s t r z e l e c k a 
n a w ieczność . 

Znana slrzelczyni, p. Stefania S|a-
warzowa, jest pierwsza osoba w Pol­
sce, która zdobyła z rozkazu komendan 
ta głównego Zw. Strzeleckiego — od­
znakę strzelecką pierwszej klasy (złota) 
na wieczność. 

Do uzyskania odznaki na wieczność 
wymagane Jesrt trzylcrotne powtórzenie 
jej 

minimów zawodniczych 
w określonych odstępach czasu. 

P. Stawarzowa je*t pierwszą zpo 
śród asów sportu strzeleckiego w Pol­
sce, która warunek powyższy wypełni­
ła, wyprzedzając wszystkich swych mę 
skich konkurentów. 
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^RAJ UŁRAUZIONY". 
Na ekranie kina „Cashw". 
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na Florydę. Sknideiona fortuoa szybko st< u-
latnia. natomiast antcrwemkije moment aieprze-
wtdztany przez bohaterów, przowłlrlaiiy na­
tomiast przez realizatora 1 zaóry wiaJoiny 
widzom: miltoac, która powochije skrucł.ę 
zaCmsewa 

urok wystawnego ty da. 
Ghoctatt mog. uctec przed tropj.cq Ich wciąż 
półka* Jedność postanawiają zwrócić okradzio­
ne pieniądze i oddać w rece sprawiedliwości. 

Problem przestępstwa bvł >ut nieraz poro­
szony na ekranie, Jednak w filmie .Pa) idcrau 
dżumy" Jest ea potraktowany odrębnte. Boha­
ter tłusi nie Jost urodzonym przestępcą, lecz 
mtodzieńoem, ktńry .juragnle tyć" i nfe prze­
biera w środkach. Przełom w psycWce pokaan-
no zręcznie i umotywowano MoKtorunśe. lo 
też „Raj okradziony" Jest Wmen: dla tntelhienen 

da|e do myślenia. 
Na podłoża sensacykicm wznosi si? uczu­

ciowe, rcaTsmfyczna treść (Imu podaimi przez 
reatltzatara w formie odp»>wiada.Jncej amerykań­
skiej kulturze krnematograiiczint.-j. 

PTłm Jest baj-dzo atarainrńe retyserowony 
przez Abofta. Wada filmu jest 

Jego teatralność. 
Anzlcorwiek oześć akcji rozgrywa się na Flory, 
dzae Jednak nie pokatzamo ani jednceo pleneru, 
wszystko odbywa sie w dekoracjach. 

Otówne role odtwarzają: Nancy Cajon któ­
ra antorata aię wpra-wdzle nieco od ..Upadleipo 
Amłota", lecz gra wyśmienicie, dala: koncert 
gry delikatnie wy cieniowane] — oratz Philips 
Holmes, bohater „Tra«edJ! amerykańskiej", nie. 
wajtpWKv«e joden z najprzystoiWe-jszych amantów 
doby obecnej, wyróżniaiiicy sie stibtdnemi ry-
rysarm twarzy | melodyjnym, głeboM n gtoem. 

»WESOŁA BUDA". 
Przyjęta s miejsca z niebywałym entu­

zjazmem przez Łódź szajka warszawskich *we 
sorków pod wodzą Kazimierza Brzeskiego, co 
wieczór rozśmiesza do łez spragnionych godzi 
wej rozrywki tłumów pięknych łodzianek i nie 
mniej pięknych lodzermenschów. Nieustanne 
rakiety i fajowerld dowcipu, humoru, satyry, 
niefrasobliwości, barwne inscenizacje i duety 
taneczne, arcykapitalne monologi, aktualności 
i pikantne kuplety, melodyjne i najmodniejsze 
tanga, fox.trotty, charlestony, one stepy i rum 
by — wreszde groteskowe sketche — splatają } 
się w misterną całość, tworząc rozkoszne, iy | 
wiołowe i teczobarwna widowisko Inauguracyj i 
na rewja „Wesołej Budy" p. t. „Coś wisi w po 
wletrzu" stała się faktycznie sensacją dnia i 
ewenementem programów rewjowych w Łodzi. 

R a d { o - k ąc i k 
RASZYN, środa. 

11.20 KOM. METEOR, DLA KOMUNIKACJI LOTN. 
11.45 PRZEGLĄD PRASY 11.56 SYGNAŁ CZASU 12.U5 

Program na DZICN BIEŻ. 12.10—13.10 PŁYTY 
13,10 URZĘD. KOM. Państw. Inst, MET, 13.15 KO­
munikat gospodarczy 13*38 Arie W wyk. K. 
D'ALES&IO, TENOR (PŁYTY) 14.45 Płyty GRAMOFONO 
WE 15.15 Komunikat HARCERSKI 15.20 WIADOMO-
ŚD Tow. Kooperatystów 1525 ODCZYT DLA ma­
TURZYSTÓW R^RAIWU ROZWOJU ISTOT ŻYWYCH", 
WYGŁOSI PROF. S T SUMIŃSKI 15.45 Giełda PRTEN. 
ORAZ kom. DLA TEGL. I ryb 1530 Odczyt DLA ma­
turzystów „ROZWÓI demokracji greckie! I rzym 
SKIEJ" WYGI. PROT B. DUNLKOWSLD 16.10 PŁYTY 
GRAMOFONOWE 16.15 KOMUNIKATY 16.20 „WŚRÓD 
KSIĄŻEK" — PRZEGLĄD NAJNOWSZYCH WYDAW­
NICTW omówi PROF. łl. MOŚCICKI 16.40 Chór Dana 
(PŁYTY) 16.55 ANGIELSKI (Lkiguaphone) 17.10 O D ­
CZYT Z KRAKOWA 1735 KONCERT popol. 1830 Roz 
MALTOŚD 19.15 KOMUNIKAT ROLNICZY 19.25 PRO­
GRAM NA DZIEŃ NASF. 1930 WIADOMOŚCI sportowe 
19,15 Ryty 19.45 Prasowy DZIENNIK Radłowy 
?0.00—20.15 FELIETON MUZYCZNY 20.15 ,3-CBA PO 
dróż PO ŚWIECIE'" J . ROLAND 21.15 KWADRANS LITE 
RACLD: ST. Goluch. Wspomnienie z wolny 1920 
R. p. T ,Z pamiętnika żołnierza" 2130—22.30 
KONCERT Kwartetu SMYCZK, 2230 DODATEK DO 
PRAS. DZ . RADL. 22.35 KOMUNIKATY 22,45 ODCZYT 
w JEZ. ANG. p, T, „TOLERANCJA WYZNANIOWA w DZJE 
JACH Polski" wygi. p, O. Haleckl, PROF. Uniw. 
Warsz. 23.00—24.00 Muzyks TANECZNA. 

KATOWICE, środa 
11.45 Przegląd lYasy 11.56 SYGNAŁ czasu I 

PROGRAM na DZIEŃ Mez. 12,10 Koncert z płyt 
gramof. 13,10 Komunikaty z WARSZAWY 14.55 
KOM. POLSK. Zw. ZRZESZEŃ Gospod. Woj, ŚL. 
15,05 RÓŻ<NE bajeczki opowie dzieciom Ciocia 
Hela 15.25 I 1530 Odczyty z Warszawy 16.10 
Kom. Zw. Wynalazców 1630 „Wśród książek" 
z WARSZ, 16.40 Skrzynka pocztowa Korespon­
DENCJĘ BIEŻ. omówi p. St. Steczkowski 16,55 AN 
GIT-LSKL 7. WARSZ. 17.10 ODCZYT z Krakowa 1735 
—1S.50 KONCERT z Warszawy 16,50 Rozmaitości 
19.05 ODDŁIEK POWIEŚCIOWY 19.20 RED. L. R U ­
BACH: „POLSKA emlgracla naukowa" 19.40 Kom 
ZW. MIodzłeiy Polsk. 19.46-^22.40 Transmłsle 
x Warsz 2.40 Progrcm na dzień nast. 22.45 IN­
termezzo muzyczne 23,00 Skrzynka pocztowa 
w jez. francuskim. Omówi dyr. program St. Ty 
mlenieckl. 

KOENIGSWUSTERHAUSEN. środa. 
12.00 Komunikaty. Płyty gramof. 14.00—14.4S 

KONCERT Z BERLIRA 14,45-^1530 Słuchów, dla 
DZIAD 16,30—1730 Koncert z Hamburga 17,30— 
17,55 Prof dr. HERRE: „Państwo światowe, mo 
carstwo I małe PAŃSTEWKO — w dziejach świa­
ta" (111 16.00—18,25 Hans Oppenheim: „0 pies 
nf na CZTERY GŁOSY. WALCE miłosne Brahmsa" — 
odczyt z Ilustracją muzyczną 18.30—1636 Rad­
ca tajny dr. Schtottmann: „Znaczenie głowy 
państwa w demokracji** 19.00—1935 Radca taj­
ny DR. FISCHER: „Austriacka a niemiecka poltry 
ka SOCJALNA" 1930—19.55 Burmistrz DR. Hertz: 
Policja a samorząd" 20.00 Koncert 21.45 Staro 

niemiecki humor ludowy 22.20 Komunikaty, nast 
DO 23.30 koncert popu!. 

Ż Y C I E E K O N O M ^ r i * 
NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANIC\. 

Londyn, (za zluiy 1 it. st.) zamk. 31.00 Pra­
ga, w o U y na Warszawę (za 100 złotych) 3'7.5= 
379.55, Wiedeń, zloty czeki 79.56-&0.t»4, Iwjik 
79.35—79.95.. Zurych, oloty (z* 100 .złotych) 
z.amk. 58,00. Berlin, złoty (za 100 zloty .10 
noty większe 46.95—47,35, wpłaty na Warsza­
wę 47,15 -47 35, na Katowice. 47.15—4< 35 na 
POIZNAN 47.15_47.3S, Gdańsk, z»oty (za lOe zło­
tych) 57,50—57.62. telegraficzna wipłaty na War 
szawę 57,4(1—57.59. 

Londyn. New York 35262. Paryi 89 BeN 
ftn 14.85. Montreal 392.50 Amsterdam 8.76 i pół, 
Szwajcar ja 18,25 i pół, Kopenhaga let.15, PTaga 
119, W&odeń 31, Warszawa 31. 

Paryż. Londyn 89.55 Nowy Jork 7 r.42 I pół, 
Szwajcanja 491. 

BAWEŁNA. 
Nowy Jork. Loco 7.10. marzec kwiecień 

6,99. maj 7.05, czerwie: 7.12. lipiec 7.21 rier-
prteń 7.2S, wrzesień 7.36. paźd îe-rmk 7 44 Ksto-
pad 7.52, grudzień 7,60, slycz^ń 7.63. 

Uverpool. Loco 5.59, marzec 5.32. kwłejiert 
5.31. maj 5.30. czerwiec 5.29. I ;piec ^.29 cier­
pień 5.30, wT«esień 5,32, pażdz^onUk ?.34 l.sto-
pad 5.36. grudzień 5,38. życzeń * , 4 1 , luty 5 43, 
marzec 5.46. kwiecień 530, maj 534. 

Egipska. Loco 7/)0. murze: 7.^9, m 3 l 739 , 
lipiec 7.53, październik 7.75. Ilstiipad 732, trn-
dneń 7.R9. styczeń 7.94. 

Waluty, dewizy i a k c i e 

na giełdzie warszawskiej 
ZNACZNA ZWYŻKA POŻYCZKI 

INWESTYCYJNEJ. 
Dział papierów państwowych cechowały o. 

żywione obroty przy tendencji utrzymanej. Wy 
łątek stanowiła Pożyczka Inwestycyjna, która 
zarówno w zwykłych odcinkach, laik i w ser­
iach zyskała kurs o 3 zł. na sztuce wyższy. Do 
larówka. 5 proc. Poi. Komwersyjna 7 proc. Sta 
brllzacyjna oraz listy i obligacje banków Rolne­
go I Gospodarstwa Krajowego pozostały bez 
ziniamy. 10 proc. Pożyczką Kolclową obracano 
po kursie o 050 proc. obniżonym 

Z M I E N N A T E N D E N C J A D L A L I S T Ó W 
ZASTAWNYCH. 

Z prywatnych papierów lokacyjnych drobną 
zwyżkę osiągnęły 4 i pół proc. Listy Zast. Tow 
Kredytowego Ziemskiego w W.wle (0.25 proc.) 
o tyleż podniosły się 8 proc. Listy Zast. Tow. 
Kred. m. Warszawy 4 proc Listy Zast Ztem, 
Warsz. były słabsze o 035 proc, Z prowlncjonal 
nych zawierano tranzakcje 8 proc. Ust, Zast m. 
Łodzi po cenie niezmienionej oraz 10 prec. 
List. Zast. Tow. Kred. m. Piotrkowa po kursie 
o 1 proc, wyższym. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Premiowa Pożyczka Inwestycyjna 9B—J95 

Premiową Pożyczka Inwestycyjna ser. 100 
Premj. Poż. Dolarowa, serja III 4735—47—4736 
Państw. Pożyczka Konwersyjna 1924 r. 3° Po­
życzka Stabilizacyjna 1927 r. 57.75—59.50—5S 
Pożyczka Kolejowa 103.50 Lłsty Zastawne Ban 
kn Rolnego 83,25 Listy Zastawne Banku Rolne­
go 94.00 Usty Zastawne Bankn Oosp. Kraj. TT 
em. 83.25 Listy Zast. Banku Oosp. kra!, I em. 
94.00 ObNgacje Komunalne Bankn Oosp. Kri*. 
II em 83 25 Obligacje Komunalne Bankn Oosp. 
Kraj. I em. 94.00 Listy Zast, Tow, Kredyt. 
Ziemsk. w Warszawie 3030 listy Zast. Tow. 
Kred. Ziemsk, w Warszawie 4100 Lłsty Zast, 
Tow. Kred. m, Warszawy 6335—62—62,75 LI . 
sry Zast. TOW. Kred. m. Łodzi 6035—60 Listy 
Zast. Tow. Kred, m. Piotrkowa 55 

n n roz 
Teatr Miejaki Mam lat 26, • 
Teatr Kameralny Kłopoty Bourracbona. 
Apollo — li^iu i Pawiaka 
Bajka — Na ZACHODZIE 'jaz zmian. 
Capitol: Ułani, niani, chłopcy malowani, 
Casino „RAJ ukradziony" 
Corso — „W tajemniczym wąwozie''. 
Czary: Noe zniszczenia. 
Grand.K;no — Tajemnica sekretarki 
Luna — Dwa serca biją w walca takt 
Mimoz. — Marokko, 
„MomusM — Tego Jeszcze nłe było. 
Od eon t W gabinecie lekarza. 
Oświatowy — Dla dorósł. Miłość w pra> i 

DZIE; dla młodz. Zielona brygada. 
Przedwiośnie Złodziej miłości. 
Palące — Taka słodka dziewczyna jak Ty. 
Record — ^Na zachodzie bez zmian". 
Rakieta — „Kawiarenka". 
Resursa — „Trujący kwiat". 
Splendid — Rok 1914. 
Tęcza — Czar walca. 
Wodewil — Majteńsitwo na złość. 
Wesoła Buda — „Coś wisi w powietrzn" 

Zachęta — Nasza Jest noc. 

[0 

******* P ierwszorzędnych sił s to l icy 
' nitkie o e B y biletćw od 50 GR. do Zł. 2.50 

11 fi : IN • \rrr . . . » 

ZJE sie w 
* d »ż h ° i d . ' - 8 ' 1 0 W ' e C Z " W n i e c , l i e ^ PO«1tek o godi. 6. 8 i 10 wiees' 

e l o w w b 'u r« podróży „Orbis" ul. Piotrkowska 65. 

ODPOWIEDZI REDAKCJI . 
P. M- J[. i W. Pj. w Zduńskiej Woli. 

Umieścirny flylko aproatowamie urzędowe, 
ar tym wypadku policyjne*. 

Krupnik. 
Pieczeń wołowa z buraczkami. 
Kompot. 

WINSZUJEMY. 
Jujfjro: Franciszki Rzymianki. 
Wschód słońca 6.06. 
Zachód — 17.27. 
Długość dnia H-21. 
Przybyło dnia 3.77. 
Tyrizień U 

AKCJE — MOCNIEJSZE. 
Przy ograniczonych obrotach i cokolwłe). 

mocruelszej tendencji odbyło się zebranie git' 
dy akcyjnej. Bank Polski — byt mocniejszy. 

! zyskując pod koniec 2 zł. na sztuce. Grupę nv 
tulurgiczną reprezentowały akcje Ostrowieckie 
za które płacono cenę nlezmtenłoną. Irmernl r••• 
plerami dywidendoweml do obrotów ofciM-u c;-. 
r.ie doszło. 

KURSY AKCYJ. 
Bank Polski Se < 7 

Ostrowiec ser. B ~" r ' 1 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 8.J. Urzędowa ceduła Gkldy 

żowej i Towarowej w Warszawie. Ceny rozu­
mieją się za 100 kg. parytet wagon Warszawa 
w handlu hurtowym, ładunkach wa?<Wowych 
Kursy ustalone na podstawie cen giełdowych" 
żyto 24.50—25.00. pszenica dw. 27.00—2730. ~ 
zbierana 26.00—2630, mąka pszenna luksusowa 
45.00—50.00. - 0000 40.00—45.00. — żytnia py. 
tlowa 41.00— 42.00, — sitkowa | razowa 31.00-
32.00. 

BLUSZCZ 
Nr. 1 0 „Bluszczu" rozpoczyna artyknł J 

Krawczyńskiej t. „Zakazy t nakazy gospo. 
darcze", Dokończenie pel.v j ż>via noweli Koby 
lińskiej.Masiejewskiej pt. „Pierwszoklasista", 
dalszy dąg zajmującej powieści Leszczyńskiej. 
Mittelstaedt „Bratowa s kabaretu", feljeton M. 
Kuncewiczowej „Cąy trudniej?", — artykuł K. 
Bielańskiej „Anita wraca!" — o pośmiertnej 
wędrówce pierwszej tony Garibaldiego, spra. 
wozdania z wystaw, filmów polskich, teatru, 
muzyki oraz Interesujące ł iywe aktualja wy. 
pełniajł dział literacki. 

W dziale praktycznym mamy artykuły: 
.Współżycie w jednym pokoju" W. Boradz 

kiej, „Kwiaty źródłem dochodu" W. Dobrzaś 
slriej, ,,0 skazie artretycznej" dr. mad. Z 
Rostkowskiej, „Czy eic opłaca bkle wieprza ¥ 
domu" M. Sarjusz-Stokowskiej, »Dogotow« 
wacz. obiady dla pracującej inteligencji i przep 
sy gospodarskie pani Elżbiety, W dodatka jat* 
dy i Roboty" modale okryć wiosennych. 

http://ko.nend.nU
http://li.top.da
http://47.15_47.3S


P r z y k r e f i g l e l o s u . 
C u d o w n e o c a l e n i e a l p i n i s t y . 

Prasa włoska rozpisuje się obecnie o 
ftekawej przygodzie turystycznej, która 
tylko dzięki szczęśliwemu przypadkowi 
nie zakończyła się tragicznie... 

Znany alpinista włoski Pasquale Ro­
metti wybrał się z kilkoma towarzyszami 
na zdobycie szczytu górskiego Ompio, 
wznoszącego się niedaleko sławnego je­
ziora Lago Maggiore. W pewnym momen 
cie, gdy turyści znajdowali się na wyso­
kości tysiąca metrów, Rometti, który nie 
był zalinowany, potknął się na śiiskmi 
kamieniu i 

stoczył się w czarną przepaść. 
Okrzyk przerażenia wydarł się z ust jego 
towarzyszy Przekonani oni byli, że Ro­
metti roztrzaskał się na skałach. W pierw 
szej konsternacji nie wiedzieli co począć 
1 przez długą chwilę stali bezradni na 
miejscu. Wreszcie jeden z nich. otrząsnąw 
fezy się z przygnębiającego wrażenia, za­
proponował powrót celem zorganizowania 
ekspedycji ratunkowej.-. 

W najbliższej miejscowości zebrano 
ekspedycję i ruszono na miejsce wypadku. 
Wśród wielkich trudności dotarto do o-
•/ej przepaści, lecz wówczas oczom przy­
byszów przedstawił się 

niespodziewany widok. 

G r i e j j n a b ó l e r e u m a t y c z n e . 

Muzyka jako środek leczniczy na 
eastrzał. czyli f. zw. hexensehauss. Wy : 

lalazek ten zrodził aię oczywiście — 
If Ameryce Pewien lekarz z Illinois wy­
próbował na swoich pacjentach 

działanie uzdrawiające muzfkl. 
tdaniem jego, muzyka działa bardzo sku­
tecznie na reumatyzm np, a zwłaszcza 
?a bolesną jego formę t zw. zastrzału. 
*omysłowy lekarz ułożył nawet cały spis 
.medykamentów" muzycznych, k(ór*j 
'ziałają skutecznie na tę lub Inną cho-
obę. Neurastenię leczą np. etiudy Cho­
lina symfonje Beethovena, kwariety I)vo 
zaka, natomiast bóle reumatyczne itstę-
>ują pod wrażeniem muzyki Griega, Wa 
Jnera Kto wierzy, może spróbować. 

Rzekomy nieboszczyk siedział na bloku 
ska]nym ztirów i cały, paląc papierosa, a 
na zapytanie, czy mu się coś stało, odpo­
wiedział: „Dajcie mi się coś napić... Jest 
mi zimno...*' Okazało się, że Rometti spa­
dając utkwił w wysokim, miękkim jeszcze 
zwale śnieżnym, który go tylko podrapał, 
pozostawiwszy go przy życiu... 

Towarzystwo w wesołym nastroju po­
wróciło do najbliższej miejscowości, gdzie 
hucznie świecono to cudowne ocalenie al-
pini&ty. 

Należy dodać, że Rometti kilkakrotnie 
już znajdował się w podobnem położeniu, 
[ecz zawsze wychodził z niego 

obronną ręka. 
Widać, iż służy mu wiernie szczęście. Ob 
prawda — rozmaicie to bywa, lepiej nie 
wyzywać losu, który lubi czasem płatać 
niespodziane i nader przykre figle-

Dyskwalifikacja Ladoumegue'a. 

Jules Ladoumegue chluba francuskiej lek 
koatłletyki rekordzista świata na śred­
nie dystanse, został przez francuski 
związek Iekkoat|etvcznv skreślony z li 

sty amatorów. 

Wojna cenzorów z X 
D w a o b o z y . 

Cenzura fi!m<'wa w Angrlji posiada 
cechy charakterystyczne instytucji 
panujących w tym kraju kompromisu 
i zarazem wolności Oficjalnej cenzury 
rządowej w Anglj» niema, istnieje na­
tomiast cenzura wynikła z porozu­
miem ia między władzą a opinją publi­
czną, której zarówno wytwórcy filmo­
wi jak i kinoteatry poddały się dobro­
wolnie. C°prawda, i to zsnów jest typo­
wo angielskie, różnica miedzy cenzurą 
oficjalną a cenzurą obyczajowo • publi­
czną jest formalna. 

Obecny stan rzeczy jest wytworem 
kompromisu, który narodził się gdy roz­
legły się w Anglfi coraz liczniejsze i gło­
śniejsze Protesty przeciwko zalewowi 
ekranów przez f i lmy kryminalno • ero­
tyczne. Z drugiej znów strony ta sama 
opinja publiczna wypowiedziała się sta­

nowczo przeciw ingerencji 
wych 

u) kwestjach sztuki • 
Oba obozy reprezcaitoi 

do siły odłamy społoczeń"!**! 
szło między nimi do zpooT ._ . l r L -•— 
nia. Rzecz możliwa tylko * M p U e U •» 
ton sposób doszło do A ^ T H u d ^ ^ b i ? . 
zw. „The British Board of ^T^* 

który * "ł\L^k8Pi»o» " tsj 

* si 50 f t 
snsczeoia 

są ss bes-
isrówn. oir-

i*r»ca. 

Pamiętnik na rządowym papierze. 

ROZRZUTNOŚĆ ANGIELEK. 
Miljony kobiet uczą się stylu telegraficznego. 

Nigdzie na świecie nie sa kobiety tak 
pewne swej wyższości i należnej sibie 
czci jak w Anglji, gdzie przepisy druko­
wane i niedrukowane specjalnie uwzględ­
niają i nakazują najwyższy szacunek dla 
płci pięknej. Urzędy i ludzie prywatni sta­
rają się poprostu prześcignąć 

w grzeczności dla kobiet. 
A jednak zdobyła się Anglja na me-
tnorjał przeciwko kobietom, c^yli że 
przewina ich musiała być grjfna i nie­
bezpieczna dla państwa O cóz mianowi­
cie chodziło? Poprostu o blankiety tele­
graficzne. W ostatnich dniach opubliko­
wał urząd pocztowy krótką notatkę, a 
następnie dłuższe wyjaśnienie, które nie 
brzmiało zbyt uprzejmie dla kobiet lon­
dyńskich. Wynika bowiem z niego, że z 
58 milion, zużytych w roku blankietów 

I telegraficznych, 

Szyny na piasku Sahary. 
G i g a n t y c z n e p l a n y F r a n c u z ó w . 

Sprawa budowy linji kolejowej przez 
taharę, łączącej północno-afrykańskie ko 
anie francuskie z kolonjami, położonemi 
tad równikiem stała się ostatnie mi czasy 
ffzedmiotem poważnych rozważań. 
. Do parlamentu francuskiego wpłynę-
a nawet rezolucja podpisana przez 250 
trusłótr, domagająca się od rządu wszech 
łtronnego zbadania sprawy rej budowy i 
(zniesienia projektu odpowiedniej ustawy. 

Rozpoczęcie budowy takiej kolei mia. 

fby olbrzymie znaczenie wialnie w obec 
:j chwili. Przedewszyatkiem stałoby się 
odłam pracy dla tysięcy bezrobotnych, 

tórzy musieliby być zatrudnieni bezpo-
rednio na trasie, o długości 

4.000 kilometrów. 
Pożarem uruchomienie tak olbrzymie-

0 przedsiębiorstwa pociągnęłoby za so­

bą znaczne ożywienie w wieln gałęziach 
przemysłu, co również wpłynęłoby dodat­
nio na ogólna sytuację gospodarcza. 

Sama kolei podniosłaby w znacznej 
mierze powagę Francji na czarnym kon­
tynencie, zbliżyłaby kolonje północne z 
równikowemi, zmniejszając odległość 
miedzy niemi z kilku tygodni do kilku 
dni i ożywiłaby znakomicie ruch handlo­
wy między krajem macierzystyim, a temi 
kolonjami. 

Francja jak wiadomo, rozporządza ol 
brzymiemi kapitałami, które wobec ogól­
nej „nadprodukcji" 

nie znajdują odpływa. 
T, lokowanie ich w przedsiębiorstwie o tak 
olbzymiaj doniosłości mogłoby przynieść 
krajowi olbrzymie korzyści. 
• x«x 

Oryginalna zabawa Amerykanki. 
Spis p o t r z e b n y c h p r z e d m i o t ó w . 

Grupa znanych osobistości z towarzy­
stwa londyńskiego wśród nich lord 
Caattelross. artystka filmowa Ina Claire, 
narkiz Casa de Maury, pani Reiginald 
Tellowes urządziła sobie 

oryginalna zabawę 
n Paryżu, gdzie wszystkie te osobistości 
stawiły w gościnie u 
Uaxwell. 

Amerykanki Elzy 

Przyjęcie zaczęło się od konwencjonal 
tego obiadu. Główna atrakcja wieczoru 
»legała na iście amerykańskim pomyśle. 

Po obiedzie wszyscy goście otrzymali 
spis przedmiotów, które tego jeszcze wie 
czora, należało zdobyć i sprowadzić do 
mieszkania gospodyni. 

Padość źjycla 
iraci wieła ludzi, których dręczą okropne 
bóle reumatyczne i nerwowe. Lecz niema 
powodu do -ozpaczy, gdyż już wje]e tysię­
cy cierpiących odzyskało swe zdrowie 
przy pomocy Togalu, Tabletki Togal bo. 
wiem zwalczają te niedomagania, wstrzy-
nując nagromadzanie się kwasu moczowe­
go, który jak wiadomo, jest przyczyną 
łych cjerpień. Nieszkodliwe dla serca, żo 
łądka i innych organów. Spróbujcie i prze­
konajcie się sami, lecz żądajcie we włas­
nym interesie tylko oryginalnych ;abletek 
Togal. Do nabycia we wszystkich aptekach 

W spisie tym wymienione były pom­
pon z beretu marynarza, najdowcipniej-
szy człowiek Paryża, czerwona lampa ro­
werowa zdobyta na Bulwarach, chustka 
do nosa barona Rotszylda, podobizna kfć 
rejs z osób, należących do jakiejkolwiek 
rodź, królewskiej, z podpisem położonym 
tej samej nocy, łabędź z Lasku Buloński 
go i trzewik artystki MistinguetL 

Goście na zdobycie tych przedmi< 
rów 

wybrali się parami. 
Nie wszystkie ich zamierzenia jednak bŁ, 
ły uwieńczone powodzeniem. Barona Ro 
szylda n. p. nie zastano w domu a jeg> 
służący nie chciał nieznanym gościom w: 
dać jego chustki do nosa. 

Znany pisarz Morand, do któreg< 
zwrócono się z zaproszeniem, by jakc 
„najdowcipniejszy człowiek w Paryżu' 
przybył do apartamentów pani Elzy Max 
well, 

wręcz odmówił. 
podziękowawszy za zaszczyt. 

Największy sukces niewątpliwie osią 
gnęła pani Mendl, żona wyższego urzędni 
ka ambasady angielskiej w Paryżu. Zdc 
była ona rzeczywiście pantofelek Mistin-
guetty, pompon z beretu marynarza, któ. 
rego niemal ze łzami skłoniła do darowa­
nia jej tej ozdoby, oraz kawałek kiełbasy 
z jednej z modnych restauracyj paryskich 

Pani Maxwell może sobie powiedzieć, 
że jej oryginalna zabawa się udała i na--
pewno znajdzie niebawem naśladowców. 

tylko 32 miliony 
zostały wysłane jako telegramy. W każ 
dym urzędzie pocztowym blankiety wy­
łożone są bezpłatnie. Poprzednio umie­
szczone były w perforowanym bloku, o-
becnie w małych pudełkach, które są tak 
urządzone że jednym chwytem m->żna 
wyjąć zawsze tylko jeden formularz, 
podczas gdy dawniej łatwo było urwać 

cały plik formularzy. 
Faktem w każdym razie jest. że 26 mi 
ljonów drukowanych formularzy. któ'ych 
wydanie kosztuje nie mało pieniędzy, mar 
nuje aię i wyrzuca marnotrawnie. P'zez 
długie miesiące przeprowadzano badanie 
w najróżniejszych urzędach pocztowych 
które wykazały, ze 

roztargnione kobiety 
najwięcej ponoszą winy za psucie tak 
kosatownych blankietów telegraficznych 
Doświadczenie pouczyło, że prawie każ 
da kobieta zużywa przynajmniej trzech 
formularzy, zanim wreszcie napisze te­
legram porządnie. W koszykach do pa 
pieni były całe tysiące pokre*lonvch 
blankietów ,.brulj»n6w", które świadczy 
ły o roztargnieniu kobiet 

Kochana Mam. (W takich wypadkach 
skraca się zwykle). Wzięłam dzisiaj rano 
ślub z Jimem w Londynie. Nieskończe­
nie jestem szczęśliwa. . Mieszkamy..." fJ 
przerywa się tekst, bo trudno tr» ws-tyst-
ko pomieścić w dziesięciu słowach, jakie 
przewiduje najniższa taksa telegramu i za 
czyna się romans od nowa. Inne znów 
kobiety mają dzikie przrzwyczajenie i my­
lą się bezmyślnie, nie zastanawiając się 
rrad tern, ile szkody wyrządźają państwu 
swą lekkomyślnością. Natrafiono również 
na kobietę, która od pięciu lat pisze pa­
miętnik na papierze rządowym — natu­
ralnie 

nie stylem ^Wraficznym. 
Owa dama przychodziła codziennie na 
pocztę po nowy zapas papieru Niekfóre 
używały blankietów telegraficznych jaki 
papieru listowego, inne do notatek. Nic 
więc dziwnego, że poczfa oburzyła się na 
rocffzuftność kobiecą i wydała nakaz o-
szczedzania dobra państwowego grożąc 

karą 
Miljony kobiet będą się m 
nauczyć stylu tclegraf.cznego 

za nieprzestrzeganie uromnjema. 
vriatv obecnie 

e 

komitetu cenzury, 
•".łożył sprawozdanir ze swel 
łalnośei. Jednoczośnir- zaś koi*i 
wydał energiczno ostrzeżeń" 
-vtwómi filmowych i kin"" '° F 

Ze sprawozdania wynik'- , 
ch ron i ł wvświVt|«nia 

(W ro*'' isaaora w P a r c i u 
Mmów. a 284 filmy musiał* n l " ł 
i przeróbkom. Zakazy 
" 'ów poprzedzała STI-TOBÓIOW* 
Tak wiór niok»óro fi'mV tff!\ 
z powodu: zo!ivd»onia 
nia obrządków rei;<ń>'nvcli. 
stosunkn do małżeństwa, 
zobrazowani żv-cia i sto*"''* 
nvph. przeładowani* obra*0 

charakterze seksualno 
oolowo pe*rvmistve*nvch 
brązach z zvoia codzienne** 

nadmiernie rozwiniętej 
przewagi motywów k podburzającej 
cruh<aństwa 
i t. d. 

propatran 
treści A)t» 

Nieboszczyk w świętej bâ "" 
C i e k a w e s z c z e g ó ł y o E g i p c j a n a c h . 

d»tychczasowy ambasad 
j w p a r y i u , zgłosił sw< 
tfynusję. 

W jednym z czasopism zagranicz­
nych znajdujemy ciekawe szczegóły, do 
tyczące kultu zmarłych w Lgipcic. 

Pogrzeb odbywał się tam bardzo u-
roczyście. Trumnę kładziono na zaorzę 
żona w cztery woły „święta barkę'*, 
odpowiadającą 

naszemu karawanowi 
Pochód pogrzebowy, otoczony kapła­
nami i płaczkami, które uderzając się w 
piersi wydawały żałosne jęki, docierał 
wreszcie do „świętego jeziora", które 
przylegało do każdego cmentarza. Skła 
dano tam ofiary, śpiewano, odbywano 
różne czynności rytualne, a wreszcie 
umieszczano trumnę pionowo w gro­
bowcu lub w sarkofagu. Tam I w ubi­
kacjach przyległych umieszczano rów-
nież rozliczne d ary. środki żywności, 
posążki bóstw, klejnoty, naczynia, za­
bawki ( t d. 

Egipcjanie wierzyli, że życie poza­
grobowe jest dalszym udoskonalonym 

Starali sic wiec o to. a b L / 
życie pozagrobowe ^ $ 
opatrzyć ich w rozmawe 

które im były miłe za żvc*j. 
Coprawda — tylko krJJJi 

cv dygnitarze f bogacze rnm 
sobie grobowce, które pr,z^ j l 

ki. Dlatego uczeni pózrucfr 
skane przez nich wiadom01* 
się niemal wyłącznie na te | 
ziono w grobach poteżnvcn , 
Dopiero w ostatnich latacn^ 
w Medamut wpobliżu ^JjHH 
zwyczajne cmentarze, w* 
łv uczonym bardzo 

ciekawego ma1 

Temi właśnie cmeintaTjjJU 
gich zajął sie praski e^lv\^Ą 
nv. który też niebawem 
kładnie w obszernern m 
się ukazać w naflilfższvni ̂  t 
kach księgarskich. 

izacja ski 

**nei 

Drewniana skrzynka na falach 
S z t u c z k a p r z e m y t n i k ó w 

Niedaleko miasta Emmerich w Nad-(brzegu niemieckiego łódż^*J^ J 
renji, mającego dużą przystań na Renie, 
leży wioska Lobith. Woda na Renie jest 
w styczniu koloru wapiennego, istna mie-

fcWei 8 y* n a cJ> " r ó w n o w IV 
" ?m b S 8 0 1 T 6 k i ° Mr. N 

""kowane oddziały •« 
Wielkiego ceaana Jaj 

szanina zatłuszczonych ścieków fabrycz­
nych, unoszących przeróżne odpadki i nie 
czystości, oraz większe i mniejsze kawał­
ki drzewa. Wolno i leniwie przewalają się 
fale Renu ku granicy Niderlandów. 

W zmierzchu wieczornym odbija od 

w n * L 5 : l e t m 0 1 

t nych, jeżdżących po ^ ' L j f 1 U^DYCla l i n i - f l 
- ślarz, przebywszy p r^

 J. * U P * 3 

OcUcrycte czwartej piramidy, 

się i opuszcza w 
galaretow* l U c d u ż ą ^ s k r ^ ^ ^ , 9 

n » « b ę d z e pra 

nie różniącą się niczem $ 
walka drewna, a pozby^5^ f 
manewruje przez • jakiś c^35 

wraca do swej wioski. ^ 
O kilometr dalej po str7ajd 

skiej wypływa na wodę ^ ^ 
ślarz i przygląda się 
jonv Od czasu do czasu 
ciąga z wody kawałki d r t 
dostrzega płynącą skrzy-L 
wyławia ją i wraca na P\jub 
zawiera: aspirynę, kokain? ^ 

Na granicy samej *,yfifk 
motorowa i pilnuje, $ 
den statek nie wyminął ^y i iC^ 
tymczasem szmugiel w sK 

rzonej falom Renu dobił 
miejsca przeznaczenia. 

\i[ " "Wrca. Jak się dowia 
^ "Miarodajnych żadne zn 

^ k u i ą c y c h g ó r n i k ó 
Polsce. 

i l > a r s i . (Od wl kor.> 7 * 
górniczych południ') 

"sygnować l.'"*00 • 

Profesorowi Selimowi Hassanowi z uniwersytetu kairskiego udało się odkopać 
fundamenty czwartej piramidy z czasów 5 dynastji 2680 — przed Nr. Chrystusa. 

Nie szczędźcie ofiar na najbiedniejszych! 

P o d s ł u c h a 
TRUDNY VVVPÓ R 

Studentka: Co pocza1--
medycyny i zostać doW^ 
wysłuchać medyka i 
wą? 

CHICAGO-
— Panie mecenasie. Jj* 

kosztować rozwód z ^ 
— Dwieście dolarów 

, —Niesłychane! P ^ - i 
larów mogę zostać wdoW1*' 

W SADZIĆ 
Sędzia: — Ciekawa 

cle to zgrabnie wleźli 
mieszkania i ukradli ^ 
was kto uczył tego? ? 

Oskarżony: — A P<*?/ 
nrzez pięć lat stróżern g 
razy widział, jak ztod^t. 
włażą i zrobiłem tak ^ 

Kcilaktor naczelny: Franciszek ProbsL Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
j y Jj^sdzI-wz^łdicitJ^arjla N r ^ Za wydawnictwo odpowiada: 

. Z w r h k r l e orip0xViaH. 
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